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Wygotowania sejmowe 
do sesji 

WYDANIE PORANNE. TELEFONY REDAKCJI: 27-24, 36-43, 36-44. 
TELEFON ADMINISTRACJI 22-14. 

• p o ś w i ą t e c z n e j . 
ansz. kor. „Republiki" telefonuje; 

B «... S e ^ i e czy îooae są przygotowania 
otwarcia sesji poświątecznej. 
Zjazd 
Nafc 

Posłów jest narazie b. nieliczny, 
^aieży oczekiwać, że jutrzejszy dzień 
yniesie pewne ożywienie, albowiem 

p r z e<i obiadem będzie obradował senat, a 
^ P^udniu odbędzie się plenum sejmu, 
budi^ 1* 6 1 1 1 T O z p t > c z ' n ^ e dyskusja nad 

Monety srebrne z Ameryki 
2 -z ło tówek z a m i l j o n . 

Jjarsz. kor. .Republiki" telefonuje: 
Dr, u t y c h dniach na statku „Estonja" 
L;V?ył do Gdańska, a następnie prze
g o n y został do Warszawy, pierwszy 

*1sPort monet srebrnych bitych w 
Są t amerykańskiej dla Polski, 

s-ztuk. 
ilości SOOOQQ10 2 " z ^ o t ó w k i srebrne 

anie m 

n e r y , , .*°wej, skąd monety stempla a-
ku p0iai?S. £° przesłane będą do Ban-
s , f l lUl S 8° i niebawem puszczone zo-
rykanrU- °bieg. Wykonanie monet ame-

Ł , t I ch jest bardzo staranne 

d ? a " c n \ \ i l i obecnej odbywa się spraw 
cv « CJ I l ł 0 ' n e i t nowoprzybyłych w menni 

niskiego i niebawem puszczone zo-

zJazd „Bezbożnika". 
Ą n * y r e 5 i g i j n a p r o p a g a n d a 

M o s k w y . 
Polska Agencja Telegraficzna 

^ Moskwa, 21 kwietnia. 
0 „> , Z j ś rozpoczęły się tu obrady I-go 
^ ^"^iązkowego zjazdu sowieckich 
Sijn f^ndentów i publicystów antireli-
Na tli ^ Z e t y moskiewskiej „Bezbożnik". 
n y ^ a s d przybyło 250 delegatów z róz-
ten S t T 0 n S-5.R-R. AntireUgijny zjazd 
lt ^ganizowany został przez ludowy 

l s a r t ja t oświecenia publicznego. 

Wspólnik Haarmanna 
5 *anie j eszcze raz p r z e d 

s ą d e m . 
w Berlin, 21 kwietnia. 

śmierci, wydany na wspólni-

Min. Benesz w Warszawie. 
Podpisze on trzy traktaty z Polską. 

Tymczasem odbywa konferencje i uczestniczy w niezliczo
nych obiadach, bankietach, przyjęciach i rautach. 

Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
W gmachu prezydium rady mini

strów, w apartamentach gościnnych 
przeznaczonych dla p. Benesza, mini
stra spraw zagranicznych Czechosło
wacji, rozpoczęła się wczoraj zrana, o 
godz. 11-ej konferencja, mająca na celu 
ostateczne uzgodnienie tekstu umów: 
handlowe], arbitrażowej i likwidacyjnej 
które maja być podpisane obecnie w 
Warszawie. 

W naradzie, która toczy się pomię
dzy p. ministrem Beneszem a p. mini
strem Skrzyńskim, uczestniczą w mo
mentach wymagających wyjaśnień 
przewodniczący delegacji polskie] do 
rokowań polsko - czeskosłowackich p. 
dr. Kutrzeba i przewodniczący delega
cji czeskosłowackie] prof. Hobza. Uzgo 
dnienie tekstu umów ukończone będzie 
w dniu dzisiejszym, nie jest jednak w 
tej chwili jeszcze pewne, czy urzędowy. 

akt podpisania przez obu ministrów od
będzie się dzisiaj. 

Po konferencji, o godz. 1-e] w po
łudnie p. minister Benesz odjechał w to 
warzystwie p. ministra Skrzyńskiego, 
posła polskiego w Pradze p. Lasockie
go 1 posła czeskosłowacklego p. Flie-
dera do Belwederu, gdzie był przy]ęty 
przez prezydenta Rzeczypospolite]. Pre 
zydent Rzeczypospolitej podejmował 
znakomitego gościa śniadaniem, w któ 
rem oprócz p. prezydenta i p. ministra 
Benesza wzięli udział ministrowie: 
Skrzyński i Kledroń, poseł czechosło
wacki w Warszawie p. Flieder, poseł 
polski w Pradze p. Lasocki, oraz z mi
nisterstwa spraw zagranicznych szef 
protokułu dyplomatycznego p. Przc-
zdzieckl I dyrektor Bader. 

O godz. 8 wieczorem p. prezes rady 

w salonach pałacu rady ministrów raut 
w którym wzięło odział około 120r o-
sób. 

Wczoraj wieczorem p. minister spr, 
zagranicznych podejmował p. Benesza 
w swych prywatnych apartamentach 
obiadem. Do stołu zasiadły 24 osoby ze 
sfer rządowych I współpracowników 
traktatów z Czechosłowacją, które ma
ją być podpisane w Warszawie. Mię
dzy innymi byli obecni: poseł czesko-
słowackl w Warszawie, poseł polski w 
Pradze p. Lasocki, prezes rady mini
strów p. Wł. Grabski, minister oświaty 
p. St. Grabski, minister przemysłu 1 han 
dlu p. Kledroń i minister pracy p. dr. So 
kal. 

Przy czarnej kawie p. Benas: kon
ferował dłużej z p. ministrem przemy-

ministrów wydał obiad na cześć p. Be słu i handlu oraz p. ministrem oświaty 
nesza, a o godz. 10 wieczorem odbył się w sprawach związanych z traktatami. 

Za Kulisami przyjęcia Benesza. 
Oszczędnościowy raut — Ciekawa rozmówka p. Grabskiego 
z min. Skrzyńskim. — Choroba premiera. — Abstynencja 

przedstawicieli P. P. S. 

jj, barmana Gransa, został unieważ-
Odbędzie się ponowna rozprawa. 

S°Wety odmówiły udziału 
^ k o n f e r e n c j | d la handlu 

bron ią . 
Poltka Agenci 8 TelegraHern*. 

^ Genewa, 21 kwietnia. 
<},. j °dpowiedzi na zaproszenie do u-

* u X konferencji dla uregulowania 
c .narodowego handlu bronią, Czi 
^ k u " n a c * e s ł a ł do sekretariatu Ligi Na 

w telegram, w którym donosi, *e 
'^ Ł e k sowietów nie może wspólpra-

^ a ć y, t e j a k c . . ( g ( J y ż u w a 4 a j ą z a 

'es*anie się Ligi Narodów w sprawy 
e w H t r Z n e Rpsju 

t obywatelstwo gdańskie 
9 *We «jla n j e m c ó w , t r u d n e 

dla p o l a k ó w . 
Agencja Wschodnia. 

p Gdańsk, 21 kwietnia, 
Med n i e w a i s e n a t gdański nie dał odpo 
0 ^ z i na interpelację posła Kubacza 
SdŁA°Sn-ie P T Z Y z n a wania obywatelstwa 
^^nskiego .obywatelom Polski i Nie-
Pvt \ P O s c * Kubacz złożył ponownie za 
Cy , n i e > ilu obywateli polskich i ilu ob-
*at i 2 ł o z y ^ 0 podanie o nadanie im oby-
W t ń g d a ń s k i e g o , a ilu t pośród pc 
^ w je otrzymało. Poseł Kubacz do-

«a »ią danych cyfrowych. 

Warsz. kor, „Republiki" telefonuje: 
Wczorajszy raut w prezydjum rady 

ministrów wydany z okazji pobytu w 
Warszawie p. Benesza. ma już swoją 
historję. 

Przygrywką oszczędnościową do 
przygotowania tego rautu była ro-mic-
wa ministra Skrzyńskiego z premjerem 
Grabskim na temat listy zaproszeń. 

Minister Skrzyński przedstawił l i 
stę 300 osób. Na to p. premjer odpo
wiedział, że wystarczy w zupełności 30 
osób. 

Wówczas minister Skrzyński zazna
czył że jest to przecież bankiet, na któ

rym będą wygłaszane doniosłe przemó
wienia polityczne. 

Na to p. premjer odpowiedział, że 
przemówienia polityczne poda „Pat" i 
wszyscy będą mogli je sobie przeczytać 

W rezultacie jednak rozbieżność pog
lądów 'uzgodniono. 

Przedwczoraj wieczorem premjer 
Grabski zaniemógł i dziś pozostał w łóż 
ku, odczuwając dotkliwe bóle reumaty
czne. 

Istniało nawet przypuszczenie, że na 
bankiecie honory gospodarza domu 
pełnić będzie szef sekcji mniejszości na

rodowych p, Thtrgiłft. Jednak w godzi
nach popołudniowych w stanie zdrowia 
p. premjera nastąpiła poprawa, tak że 
będzie on osobiście podejmował czeskie 
go gościa. 

Wreszcie warto zaznaczyć charakte 
rystyczne stanowisko PPS. wobec całej 
akcji przyjęcia ministra Benesza. Na 
wczorajszy bankiet wiceprezes klubu 
PPS. dr. Bobrowski wcale nie otrzymał 
zaproszenia, natomiast d członkowie, 
którzy zaproszenie otrzymali na bankiet 
nic przybędą, przyczem jedni wyraźnie 
odmówią, a inni wykręcą się niedyspozy 
cją. 

Zniesienie opłat za wizy. 
Polsha zajęła stanowisko odmowne. 

Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
Na skutek doniesienia przez pisma za 

graniczne, że rząd Stanów Zjednoczo
nych Ameryki Północnej wystosował do 
wszystkich państw propozycję zniesienia 
opłat za wizy zagraniczne, zwróoono się 
dzisiaj do ministerstwa spraw zagranicz

nych z zapytaniem, czy rząd polski rów
nież taką propozycję otrzymał ł jakie za 
jął względem niej stanowisko. 

Z otrzymanej odpowiedzi od minis
terstwa spraw zagranicznych, wynika, że 
już dnia 7 kwietnia poselstwo amerykan 
skie w Warszawie zawiadomiło oficjał-

O ile podrożeje kolej? 
Szykuje się nowy zamach na nasze kieszenie. 

W a t r s z . kor. „Republiki" telefonuje: 
'nformujemy się w sferach miarodaj

nych, iż, wbrew krążącym pogłoskom, 
sprawa podwyższenia taryf kolejowych 
nie została jeszcze ostatecznie zadecydo
wana. Odbywają się dopiero nad nią kon 
łerencje w min. kolei, wiadomość jednak 
o tern, i i jutro zostanie podpisane przez 
mb. Tyszkę rozporządzenie o zmianie ta- wych. 

ryf, czynniki zainteresowane uważają za 
przedwczesne. Za kilka dni dopiero ma 
się ta sprawa rozstrzygnąć. 

Również nic została jeszcze ustalona 
definitywne wysokość taryfowych zmian 
Przypuszczalnie zostaną podwyższone 
stawki taryfy pasażerskiej, oraz nieco ta 
ryfy przewozowej dla towarów luksuso-

nie rząd polski o tej propozycji rządn 
amerykańskiego, Propozycja jednak do
tyczy opłat za wiry dla o*6b, które uda 
ją się do Ameryki nie w charakterze e-
migrantów. 

Ponieważ osób takich, udających się 
do Ameryki *r charakterze nieemigran-
tów jest bardzo niewiele, a w każdym 
bądź razie dużo mniej, niż takich osób 
przybywa z Ameryki do Polski, wobec 
tego przy zniesieniu opłat za wizy zag
raniczne państwo polskie poniosłoby pe 
wne straty. Dlatego to rząd polski zaj
mie stanowisko odmowne wobec tej pro 
pozycji. 

Jednocześnie ministerstwo spraw za
granicznych komunikuje nam; że sprawa 
zniesienia opłat za wizy zagraniczne mu
si być odrębnie traktowana od opłat za 
paszporty zagraniczne, pobierane prze* 
ministerstwo spraw wewnętrznych w po-t 
rozumieniu z ministerstwem akarbu. 



ótr. 2. R E P U B L I K A 

Dziś i dni następnych. Dziś i dni następnych. 

Narutowicza 20. 
Początek o 5 popol. Ostatni seans 

o 10-ej wiecz. 

Potężny film sensacyjny przeróbka znakomitej powieści „La maison du mystćre" 

GOLGOTA UCZCIWEJ KOBIETY 
w rol i Iwan Mozżuchin 

obraz ten stanowi szczyt francuskiej produkcji i był demonstrowany w Paryżu w 152 kinoteatrach w przeciągu 
kilku miesięcy bez przerwy. 

Europa pod znaKiem trzech H. 
Hindenburg—Hohenzollern!—Habsburgowie. 

Hindenburg pcha Habs
burgów 

na o d b u d o w a n y t r o n 
w ę g i e r s k i . 

Agencja Wschodnia. 

Praga, 21 kwietnia, 
„Ceske Slove" pisze, że przypusz

czalny wybór Hindenburga wśród mo
narchistów węgierskich silne porusze

nie. Należy się liczyć z tem, że ponowią 
oni również próbę wprowadzenia Hab
sburgów na odbudowany tron węgier
ski. 

Pismo stwierdza, że mała ententa do 
łoży wszelkich sił, aby nie dopuścić do 
powrotu Habsburgów na Węgry, co po
winno jej przyjść tem łatwiej, że — wo
bec zbliżenia polsko-czechosłowackiego 
nastaje wreszcie era stabilizacji stosun
ków międzynarodowych w Europie śród 
kowej. 

HINDENBURG WCIĄŻ USPAKMA. 
Berlin, 21 kwietnia. 

.c:.esemaan czyni wysi łki , aby skło 

nić Hindenburga do „mów pokojowych' 
I „republikańskich". Hindenburg przyjął 
skutkiem tego przedstawicieli prasy a-
merykariskiej trustu Hearsta. Z ośwlad 
czeń Hindenburga, zresztą ogólniko
wych 1 unikających słów „monarchia", 
„republika", „wojna" Ud. ma wynikać; 
że jest on w zasadzie za planem Dawe-
sa, w zasadzie za obecną konstytucja, 
w zasadzie za pokojem itd. itd. O planie 
gwarancyjnym o granicach z Polska 
chciał Hindenburg wogóle mówić, Avy-
kręcając się, że „wszystko to Jest jesz
cze w stadjum wstępnych układów dy
plomatycznych". 

Ameryce trudno jest 
w y p e r s w a d o w a ć H i n d e n 

b u r g a . 
Ajencja Wschodnia. 

Londyn, 21 kwietnia. 
Nowy ambasador niemiecki w Stanach 

Zjednoczonych, Maltan, odbył jednodnio
wą konferencję z bankierami amerykań
skimi. 

Zadaniem Maltana było zatarcie złego 
wrażenia, jakie w sferach finansowych 
wywołała kandydatura Hindenburga na 
prezydenta Rzeszy, 

Malltan usiłował przekonać zebranych 
że wybór Hindenburga jest bez najmniej
szego znaczenia dla polityki zagranicznej 
Niemiec. 

Pisma tutejsze, pisząc o tej konferen
cji wyrażają opinję, że pomimo przytacza 
nych argumentów Maltan nie zdołał finan 
sistom amerykańskim trafić do przekona 
nia. 

Mniejszości za Marxem 
p r z e c i w k o H i n d e n b u r g o w i . 

Agencja Wschodnia. 

Gdańsk, 21 kwietnia. 
„Danziger Alllgemeinc Zeitung "z ra

cji faktu, że mniejszości narodowe posta-
lowsły propagować w kierunku wyboru 
Marksa na stanowisko prezydenta, a prze 
ciwko Hindenburgowi, pisze, że samo to 
powinno otworzyć oczy każdemu Niem

cowi na faktyczną wartość kandydatur} 
Marksa, 

Streseman — zdrajcą 
Niemiec. 

T a k go n a z y w a j ą nac Jonali** 1 , 

Agencja Wschodnio. 

Berlin, 21 kwietnia. 
Minister Stresemann wniósł skar^ 

o obrazę czci przeciwko majorowi Vtw 

ge'mu. 
Major Prigge, członek stronni 

niemiecko - narodowych, na zebra' 
w Halfeld oświadczył w jeduein z P r' 
mówień, że niemiecka partja l'-"0: t 

byłaby wcale rozumna, gdyby zosta' 
niej wykluczony ten zdrajca Nlen»c ' 
Stresemann. 

Prigge przyznał się do obrazy, 
obronę swoją oświadczył jednak. * e £ 
czynania Slresemauna w kwestji Pa* 
tu gwarancyjnego, tak on sam. jak U e 

;o towarzysze, uważają za zdradę 
mieć 

Oekliracia mto P a i m W p . 
Bezpieczeństwo i równowaga finansowa-dwa naczel

ne postulaty polityki francuskiej. 
Paryż, 21 kwietnia. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Treść wygłoszonej wczoraj w izbie de 

pałowanych deklaracji rządowej jest na
stępująca: 

Wobec zagadnienia bezpieczeństwa 
Francji i równowagi finansowej, schodzą 
n« drugi plan wszystkie inne problematy 
Rząd obecy, podobnie jak i poprzedni, 
kierować się będzie dwiema zasadami. Po 
kój w warunkach bezpieczeństwa i przy 
poszanowaniu dla traktatów oraz równo 
waga ekonomiczna przy jedrtoczesnem 
przestrzegania sprawiedliwych podatków 
Rząd wzywa do współpracy w lem trud-
nem podwójnem dziele wszsytkich obywa 
teli, stawiających interes narodu po nad 
namiętności partyjne. Rząd wykonywać 
będzie w dalszym ciągu postanowienia 
pla»u Dawesa i dążyć będzie do uregulo 
wania długów miedzysojuszniczych. Frań 
cja pragnie dać światu pokój, jednakże 
pod warunkiem, że jej samej zapewnione 
będzie bezpieczeństwo. Rząd pozostanie 
wiernym trzem postulatom genewskim 
bezpieczeństwu^ arbitrażowi i rozbrojeniu 
Pomyślne rozwiązanie zagadnień zagra
nicznych umożliwi Francji przeprowadzę 
nie pewnych żądanych przez kraj zmian i 
ułatwień w organizacji wojskowej. 

Co się tyczy polityki wewnętrznej, to 
rząd dążyć będzie do bezwzględnego u-
trzy mania zasad równowagi budżetowej, 
ograniczy do granic możliwości wydatki, 
które zostaną jaknajściślej pokryte w 
drodze podatków, przyczem skarb pań
stwa pozostawać będzie nienaruszonym, 

Herriot o swym upadku. 
Niczego nie ż a ł u j e , n i k o g o 

nie o s k a r ż a . 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Paryż, 21 kwietnia. 
„Mat in" donosi, z Ljonu, że Heriot 

oświadczył przy okazji wywiadu, iż nie 
żałuje niczego, z tego, co czynił jako pre 
zes poprzedniego gabinetu. Zdaniem je
go, upadł on dlatego, ponieważ chciał po 
zostać wiernym ideom i zasadom, któ
rych bronić było jego obowiązkiem. Nie 
uniknione niebezpieczeństwo swego u-

padku dojrzał on natychmiast od chwili 
gdy rozpoczęły się ataki na niego ze stro 
ny Poincarego. Pod wpływem wypad
ków Herriot nie czuje do nikogo ani ura 
zy ani gniewu, a z drugiej strony jest zde 
cydowany nadal energicznie bronić dzie
ła republiki i jej reform socjalnych oraz 
jej zasady świeckości, 

Barthou pozostaje 
na czele k o m i s j i r eparacy jne j . 

Paryż, 21 kwietnia. 
Barthou który miał złożyć mandat prze 

wodniczącego komisji reparacyjnej, zmie 
nil ten zamiar wobec tego, że rząd wyra
ził ma całkowite uznanie dla jego działał 
ności, silnie przytem wpływając na zmia
nę postanowienia o wycofaniu się. 

Koniec strejku w Sorbonie. 
D z i e k a n o b j ą ł s t a n o w i s k o . 

Polska Agencja Telegraficzna 
Paryż, 21 kwietnia. 

Chwilowo zawieszony w czynnoś
ciach dziekan wydziału prawnego Sorbo 
ny Bartholemy z dniem utrzejszym obej 
muje z powrotem stanowisko dziekana 
wydziału. Strejk został zlikwidowany już 
przedtem. 

Kongres radjowy w Paryżu 
z a k o ń c z y ł s w e prace . 

Paryż, 21 kwietnia. 
Dziś zamknięty został międzynarodo 

wy kongres zwolenników radio. Kongres 
postanowił zawiązać międzynarodową 

unję zwolenników radio z siedzibą w Sta 
nach Zjednoczonych. Przewodniczącym 

unji będzie przewodniczący amerykań
skiego towarzystwa zwolenników radio, 
Maxim._W skład komisji prawniczej no
wej unji międzynarodowej wchodzi mię
dzy innemi polak dr. Kasperowicz z War 
szawy. Komisja organizacyjna delegowa 
la na obszar Polski p. Odyńca, komisja 
języka międzynarodowego wśród człon
ków swoich liczy również polaka p. Kom 
felda, który równocześnie reprezentuje 
Austrię i Węgry, 

Co mówił Sikorski w ParyźU 
o bezpieczeństwie Polski i propozycjach niemieckich 

co do rewizji granic. 
Paryż, 21 kwietnia. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Prasa paryska w dalszym ciągu żywo 
omawia problem bezpieczeństwa Polski. 

„Ere Nouvelle" przy tej okazji przy
pomina rozmowy prywatne, jakie miał ge 
nerał Sikorski podczas swego ostatniego 
parodniowego pobytu w Paryżu, poczem 
przedstawia w dłuższym artykule poglą
dy polskiego ministra spraw wojskowych 
w tej sprawie. Ze szczególnym naciskiem 
jest podkreślony pogląd ministra, że bez
pieczeństwo Polski jest nieodłączne od 
bezpieczeństwa Europy.. Wszystkie pre
tensje Niemiec co do modyfikacji granicy 
niemiecko-polskiej są dyktowane chęcią 
uzyskania rewizji traktatu wersalskiego. 
Niemcy oczywiście ani ne potrzebują 
Gdańska, ani też nie doznają żadnych 
utrudnień w zakresie komunikaqi pomię
dzy Prusami Wschodmemi a resztą Rze
szy. Niemcy pragną jedynie stworzyć pe
wien precedens, któryby posłużył dla 
Berlina jako straszny oręż przeciwko tra 
ktatowi wersalskiemu. Gdyby Niemcy 
miały powodzenie w swoich 
kierowanych przeciwko 

wyprowadzać wniosku, iż Polska "ie c 1 " ^ 
zgody ze swoimi sąsiadami. Polacy 
wsze ujawniali jaknajdalej idącą P°J, 
nawczość, ponieważ pokój jest im u;"£. 
przynajmniej w takim, jeżeli nie w £1? 
szym stopniu, co i innym narodom L

u 

PY-

Dalej generał Sikorski zaznaczy'. ,y 
Polska pragnie również i w p rzy s z \ j . 
zajmować nadal takie stanowisko P 0 ' ,^ 
nawcze, a z drugiej strony naród "° . n j C l 

cały przeciwstawiliby się jednomys l . j 
gdyby chciano naruszyć granice P° . : 3 

Sejm i senat Polski, jakoteż polska oP 1 ^ 
publiczna są pod tym względem } e 

myślne. Polacy zawsze są gotowi iść . 
leko na drodze ustępstw ekonomicz0^ 
ułatwień w zakresie komunikacji, a\e 
tu, transportu, paszportów i t. d.d, 
pod żadnym pozorem nie pozwolą ^ 
zmianę granic Polski. Polska posiad 3^^ 
gromne siły moralne, które były dla . 
podporą w ciągu półtora wieku naja 
cudzoziemskiego i niewoli, a pozatern 
siada też znaczne siły materfalne f&r°,^ 

ich usiłowaniach r o c B i e ' °raz armję doskonale zor&&ai*° 
Polsce, to n a - | w < J l t i * k*HĄ U M . » w z . y mę uozyC i K t 0 

stępnie nie omieszkałyby orje podnieść' i e s f - P ewna fiwarancia nnJrnfu. 
. r- ' - / . - • • - r -. 

kwestji odzyskania z powrotem i innych 
dawnych swoich prowincji, a także swo
ich kolonji tak, że w dalszej swojej kon
sekwencji tego rodzaju pierwszego prece 
densu, nastąpiłoby kojejne załamywanie 
się wszystkich filarów, na których spoczy 
wa cala budowa obecnego pokoju. 

W swoich rozmowach — pisze dalej 
,,Ere Nouvelle" — generał Sikorski pod 
kreślał zupełną prawie jednomyślność 
prasy francuskiej w stwierdzaniu ścisłego 
związku istniejącego pomiędzy sprawą 
bezpieczeństwa Polslki a sprawą bezp. 
Europy. Zresztą takie stanowisko opinji 
francuskiej nie może nikogo dziwić albo
wiem interesy Francji i Polski są w swej 
istocie identyczne. 

Jeżeli naród polski jest stanowczo 
zdecydowany bronić się za pomocą wszel 
kich legalnych środków, stojących do je
go dyspozycji przeciwko wszelkim usiło
waniom, mającym na celu naruszenie gra. 
nic Polski, to oczywiście nic należy stąd 

lest pewną gwarancją pokoju. 

" Ł O D Ź , P o d l e Ś B a 6* 

Ą P O L E C A 

pierwszorzędnej jakości 
wykwintne czekolady. 
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Jeszcze o chińskim murze. 
premjer Grabski uważał za sto-

, 0 W n e udzielić społpracownikowi „Kur-
^ Polskiego" wywiadu w sprawie sto-
^wych obecnie ograniczeń paszporto

w i 1 przy wyjazdach zagranicę. Acz-
*°1,wiek wraz z całą nieomal polską pra-
C Poświęciliśmy już tej sprawie kirka 
^'ycznych artykułów, trzeba do niej 

-Jeszcze powrócić. Pa» premier ca-
™ swym autorytetem pierwszego urzęd 

Rzeczypospolitej raz jeszcze pod-
e s " ł wagę gatunkową zagadnienia, a 

^umentacją swą musi wywołać ostry 
~* sprzeciwu ze strony czynników, za-

1 'ujących się , na państwo nie tylko z 
formalnych interesów 

t

 a ó s two jest organizmem o nadzwy-
. ,' *"*Qplikowanej struk turze, a wi -

*"*ay ^u ż ( ^ traktowanie struktury 
^łącznie pod kątem ftskalnym dało 
p a n e rezultaty gospodarcze. 

* prenijer wyraził przedewszyst-
0Pinję, i e na wyjazdy z kraju 

, e Pozwolić sobie społeczeństwo, któ-
^ J 6 * 1 hogaitc i prymuje w świecie, jak 
, ^ g H c y , W tern twierdzeniu p. Wła 
Iq . a > w Grabski nie porównywuje już, jak 
t J ^ 0 Poprzednio, kosztów wyjazdu 
( J ^ n ' C 2 n y c h z wysokością sum budże-
, ^ C Q ajlbo też z kapitałem Banku Pol-

5°i ale z ogólnym polskim bilansem 
wym i aaamożnością społeczeń-

ogj^. ^ie ulega wątpEwości jednak, że 
"W C 2 e i " c 'wyjazdów zagranicę spowo-
in^ V t S r °3t importu do Polski, a temsa-

J^niejszy do pewnego stopnia tę są-
tych polskich, którą uda się utrzy-

* kraju przez ograniczenie wyjaz-

nie dlatego podróżują, i i są 
(ńąd^ bogatym i łatwo wydającym pie 
S b TA .^ > r Z e c i rwnie, należą do narodów 
j>oj / ^ e j oszczędnych, a często swe 
pisy. ̂  wielkich przestrzeniach przy 
W-.?? 6 tylko chęci użycia, ale przede-
^ o i i & m ^pozruania się ze światem i 
W* j j ^ ^ g o i kulturalnego prowadze-

^ ^ J gospodarki wewnętrznej. 
"̂ So ^kg rym roku byliśmy świadkami 
^Wi l^^ 0 Wyjazdu zagranicę niemców z 

A ^ marka rentowa zastąpiła 
V«i *5J^w'a4uowatty kurs marki papiero-
^*oV ą d z y j D t o e m i 100-0°° niemców 
^iwi Włochy i mówiono nawet żarto 

j ° nowym najeździe hunnów na 

P- premfer zajął się statystyką 
^ego 2 a ^ r a n ^ c z ' i i ego niemiecko - włos
i a ' ^ostrzegłby odrazu, i e niemcy, 
iyt,J[ p ę d z a l i dla przyjemności starosty01

 ^"y^flkie i kręcili się po pałacu 
roCj w Wenecji, nic zaniedbywali rów 
^ ł a t u f ^^^dzamia wielkich fabryk i 
\k.{ handlowych i nawiązali sło
ty z*! W ł o c h a r m i „ które po wojnie ule 

A. } s^ a^ 1 się oni ogniwami, łączącemi 

dzić i patrzeć na Europę, musimy wczuć 
się* w jej tętno, musimy uczyć się na każ
dym kroku. Jesteśmy wprawdzie biedni 
i niezasobni w gotówkę, ale do ludzi bied 
nych, energicznych, ciekawych, spostrze
gawczych i pracowitych należy przy 
szłość. 

Anglicy opanowali świat przede wszy 
stkiem gospodarczo tylko ze względu na 
swój niepowszedni popęd ekspansji osobi 
stej, na chęć poznania się z życiem i zwy 
czajami innych ludów. 

Również nie polityka niemiecka ze swą 
słoniową ociężałością, ale niemiecki Wan 
dervogel z plecakiem na karku i drobną 
sumą marek niemieckich w kieszeni po
łączył nanowo Niemcy z całą zagranicą. 
Podróżować mogą ludzie bogaci i biedni, 
ale właśnie ci, którzy wyjeżdżają zagra
nicę są bakcylami europejskich wzorów, 
które muszą być wchłonięte przez nasz 
młody organizm państwowy. 

Pan prem.jeir Grabski kładzie specjal
ny nacisk <m wyjazdy urzędników pań
stwowych. Istotnie, począwszy od sty
cznia wszystkie nieomal pociągi, idące 
przezWiedeń na Rivierę włoską i franc, 
były przepełnione elementem urzędni
czym. Tak charakterystyczne twarze 
ludzi, pracujących w handlu i przemyśle, 
nieomal zupełnie zniknęły z wagonów ko
lejowych. Signium temporis! Poderwa
nie podstaw bytu gospodarczego samo 
przez się uniiemożliwiło tym ludziom ko
rzystanie ze styczniowej i lutowej wios
ny na lazurowym brzegu. Tylko ludzie, 
posiadający pewną, określoną sumę do
chodów, zagwarantowanych przez skarb, 
(urzędnicy) mogfi pozwolić sobie na ten 
niedrogi, zresztą, luksus. Ale urzędnicy 
państwowi to odłamek naszej inteligen
cji, który przynajmniej od lat dziesięciu 
skazany był na zupełne zerwanie koniak 
hi z kulturą zachodnią. 

Niech jadą daleko w świat, nfech sa
mi oglądają porządek i praworządność w 

11 " ien, 0 2 1 1 6 1 1 1 1 1 rozprzężeniu. Bardzo wie-
M 5 ł e osiedliło się we Włoszech-na 
iv * Sta 1! -i. « * m « • 

t 0 H 
^ e kor j konsumpcję obu krajów. 

HtejJ1 "**ysci gospodarcze są sutym pro 
' ̂  wv? wydatków spowodowanych 

ftząd a Z d y 2 a ^ r a l l J c z n « ' 
niemiecki, który przeląkł się 

Seh m a s o , w « g o wyjarzdu obywateli 
^Po r l o ^ g r * n i ce . . podwyższył opłaty pa 

spo \ i f o * R
 d o 500 marek złotych 
' lednaltże te poważne korzyści 

o, 1 f l a s ^ wycofał się ze swej polityki 
Ĥck 0 i e °yc mowa1 najwyżej o ułatwię-

^ n ^ P ^ o w y c h i wizowych, ale ni-r«-»z 

Pr!1 ^ U a n & ś c i i a c h 
it>n 1 a

r ' '^ ai««t krajem, stojącym pod wie-
VIC ł.. V z gkdami , przedewszystkiem tech 
^ j ^ 1 ' 1 » socjalnemi, daleko niżej od 

' 2 achodniej Europy. Musimy jeź-

innych krajach, niech nasiąkną kulturą 
europejską i powrócą do Polski zdrowsi, 
weselsi i mądrzejsi. 

Pan premjer Grabski wydaje do urzę 
dników patrjotyczne odezwy, a równocze 
ś,:ie udziela porad życiowych: „Niechaj 
te pieniądze, które zamierzają wydać za
granicą, staną się lepiej ich oszczędnoś
ciami. Z oszczędności wyrastają kapi
tały i tworzy się gobactwo kraju. 

Są to rady bardzo mądre i teorety
cznie słuszne. Pan Grabski jednak, jako 
premier, nie może pozostawać profeso
rem teoretykiem, ale musi się liczyć z 
psychiką społeczeństwa. Oszczędność 
jest zaletą narodów, które osiągnęły już 
pewien stopień dobrobytu, czego dowo
dem jest choćby przedwojenna Francja. 
Tam, gdzie masa żyje jeszcze poniżej mi
nimum egzystencji.! oszczędność jest rze
czą nieznaną i niemożliwą. Przed wojną 
nie znała oszczędności Rosja, nite znały 
południowe Włochy ami biedna Galicja. 
Nie można tu mówić naturalnie o wypad 
kach sporadycznych, ale trzeba trakto
wać oszczędność z punktu widzenia spo
łecznego — jako zjawisko masowe, które 
nie jest u nas do pomyślenia tak długo, 
póki drożyzna zjada wszystko, co można 
W Polsce zapracować. Dlatego wszelkie 
ograniczenie wydatków jest rzeczą tak 
długo nierealną, dopóki imać się będzie
my paljatywów w rodzaju utrudnień pa
szportowych i policyjnych środków. 

Jedynym zabiegiem radykalnym jest 
walka z drożyzną, która identyfikuje się 
zupełnie z pracą dokoła wzmożenia kra
jowej produkcji. Wszystko pozostałe — 
to angielski plasterek na wielką ropią-
cą ranę. 

Pan premjer zapewnia} wprawdzie w 
swym wywiadzie, ie rząd zabierze się do 
drożyzny^ ale nie było jeszcze dotych
czas ani jednego oświadczenia rządowe
go, w któreroby t. zw. walka z drożyzną 
nie figurowała ma pierwszym planie. Nie 

dziw, że do zapowiedzi tych straciliśmy 
już zaufanie, skoro mimo pięknych słó
wek drożyzna wzrasta pomału, ale nie
ustannie, c 

Pozostaje jeszcze otwartą kwestja, 
jak wygląda rozporządzenie o utrudnie
niach paszportowych z punktu widzenia 
czysto - prawnego. 

Formalnie wszystko jest w zupełnym 
porządku. Jesteśmy jednak wewnętrznie 
przekonani, ie gdyby panował u nas u-
strój prawdy na wzór amerykański, gdzie 
sąd ma prawo anulować ustawy i rozpo
rządzenia, sprzeczne z konstytucją, -no
we ograniczenie paszportowe cofniętoby 
w ciągu najbliższego czasu. 

Konstytucja polska pozostawia obywa 
telom zropełną wolność miejsca zamiesz
kania i pobytu. Z punktu widzenia fiskal 
nego opłata paszportowa jest niczem in
nym, jak tylko pewnego rodzaju remune-
racią za utrzymanie aparatu urzędnicze
go, regulującego osobowy ruch granicz
ny. Tymsamym przez nieproporcjonal
ne podwyższenie opłaty tej zanulować 
można odpowiedni przepis konstytucji. 

Cóżbv się np. stało, gdyby zamiast 
opłaty 250 złotych za paszport zagrani
czny, rząd wprowadził cenę 10.000 zło
tych?.... Wówczas zaledwie kilku oby
wateli mo^oby korzysta; > prawnej moi 
ności obierania sobie i . wolnego miejsca 
pobytu, rarówno w kra;u, jak i zagrani
cą. A jednak w świadomości spółczesnej 
tkwi zawsze przekonanie, że podwyższe
nie opłaty paszportowej nie jest niczem 
innem jak tylko utrudnieniem, skierowa-
nem bezpośrednio przeciwko interesom 
jednostek. 

Wywiad, udzielony społpracownikowi 
„Kurjera Polskiego", jest bardzo blady i 
niewyraźny, jak blade i niewyraźne są 
argumenty i motywy, które skłoniły rzą 
do wydania rozporządzenia, traktowane
go przez społeczeństwo z dużą nieufno-
cią i wielkim sprzeciwem. St. St. 

t l i kampanii ulimi liiitiiiiia. 
Przemysłowcy z Nadrenji i Westfalji popierali Jarresa, nie mają 

jednak zaufania do Hindenburga. 
Junkrzy wschodnio-pruscy i Hohenzollerni finansują kandydaturę „strażnika tronuM 

0 ile przygotowania do pierwszych 
wyborów posiadały prawdziwie amery 
kański rozpęd i ujawniały wprost nie
zwykły dla niemców temperament, o 
tyle obecna kampanja prowadzona jest 
Znacznie ciszej 1 spokojniej. Wszystkim 
partjom brakuje już pieniędzy, gdyż 
czwarty już raz w ciągu jednego roku 
uruchomiony został aparat wyborczy. 

Blok państwowy, który miał nadzie 
ję, że przy pierwszych wyborach uda 
mu się przeprowadzić kandydaturę Jar 
resa, zużył więcej pieniędzy, niż na to 
zezwalały fundusze. Po 29 marca pozo
stał deficyt, wynoszący 250,000 marek. 
Sumę tę gotowi byli pokryć wielcy prze 
mysłowcy z Nadrenji 1 Westfalji, któ
rzy finansowali kandydaturę Jarresa, 
oświadczając równocześnie, że nie w y 
dadzą mc na obecną ';ampanj<, gdyż 
I i indouhng jest kandyda-.em. który nie 
tylko nie przyniesie im żadnych korzy.ś 
cl, lecz może nawet Im zaszkodzić. 

Walka wyborcza przybrała teraz na 
wet znacznie bardziej umiarkowany cha 
rak ter. 

Marks udał się już w podróż agita
cyjną i zamierza przemawiać w po
szczególnych większych miastach Rze
szy. 

Hindenburg zamierza natomiast wy 
głosić mowę jedynie w dwóch punk

tach, w jego rodzinnem mieście Hanno-
werze 1 w Monachjum, gdzie postawa 
partji bawarskiej wciąż jeszcze nie jest 
zupełnie pewna. 

Chciano zaaranżować dla sędziwego 
marszałka wielkie zebranie masowe w 
sali berlińskiego „Sportpalast", zmienio 
no jednakże ten plan, aby po ewentual
nym wyborze popularnego kandydata 
wprowadzić go z triumfem do Berlina. 

Doradcami Hindenburga są: admirał 
Tirpitz i deputowany narodowo - nie
miecki, Schlange. 

Te okoliczności nie wróżą nic dobre 
go, gdyż należy się obawiać, że Hinden 
burg może stać się lalką w ręku kama-
ryl l i narodowej, podobnie jak podczas 
wojny byl narzędziem w ręku Luden-
dorffa. Brak doświadczenia polityczne
go wykazał już Hindenburg niejedno
krotnie, 

Jego konfident, pułkownik Bauer, o-
powiada, że polityka była dla wielkiego 
marszałka zawsze księgą zamkniętą na 
siedem pieczęci. 

Kiedy proklamowano jego kandyda
turę, zgodził się Hindenburg na udzielę 
nic wywiadu kilku dziennikarzom han-
nowerskim. Przy tej sposobności uczy
nił już Hindenburg pierwsze faux pas. 
Oświadczył mianowicie dziennikarzom, 
iż zmieni czarno - czerwono - złotą fia 

gę prezydenta na czarno - czerwono -
białą i że po ewentualnym wyborze nie 
będzie zamieszkiwał pałacu prezyden
ta, gdyż należał on dawnie] do jednego 
z książąt Hohenzollernów. 

Oczywiście, że te pierwsze potknie 
cia Hindenburga musiały być demento
wane, gdyż według pierwszej jego re
lacji uznał wszelkie urządzenia republi
ki niemieckiej. 

Któż jednakże Istotnie finansuje kan 
^dydaturę Hindenburga? 

Wielki przemysł nadreński nie czyni 
tego, jednakże znacznych sum dostar
czyli junkrzy wschodnio - pruscy, ary
stokracja protestancka i dom Hohenzol
lernów. 

Ex-cesarz Wlhelm jest, według osta\ 
nich wiadomości z Doorn, gorącym zwo 
lennikiem kandydatury Hindenburga i 
rozsyła listy do wszystkich wiernych 
mu w państwie. Wyczuwa bowem zu
pełnie słusznie, że prezydentura Hinden 
burga jest zapowiedzią powrotu mo
narchii. 

Bardziej jednakże przekonywujący 
od tej potajemnej agitacji cesarza jest 
fakt. że kanclerz Rzeszy, dr. Luther nie 
będzie obierał Hindenburga, lecz 
Marksa, H. Z. 
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Pierwsze Kroki na drodze do sławy. 
Wzruszające epizody z życia gwiazd filmowych. 

W a r S * a w a - B e r l l n - H o . . y w o o d . - . , , M I ł o s e i n a m M n o « « Czarne j L u . - P i e r w s a y f i l m N o r m y T a l m a d g e . - M a r y go roan-H 
Nowy Jork, w kwietniu. 

JL kim przestajesz, takim się stajesz!" 
powiada stare polskie przysłowie. Ponie
waż nie czuje dość siły do walki z mą
drością narodów, wiec jestem posłuszny 
przysłowiowym przykazaniom. Ostatnio, 
jak Wam już, moi Czytelnicy, pisałem, 
przestaję z gwiazdą ekranu, więc nie 
dziwcie się, że staję się niewolnikiem ki
na i że Was przez pewien czas nudzić bę
dę historyjkami z tej dziedziny, notabene 
niezwykle żywej i ciekawej. 

Opowiedziałem już w poprzednim li
ście, jak wyglądają techniczne przygoto
wania do wielkiego, efektownego filmu. 
Dzisiaj chcę skreślić kilka sylwetek zna
komitych gwiazd* znanych i podziwianych 
w równym stopniu z obydwiuch stron oce-
ajiu. 

Muszę zazaaczyć, że na materjał do 
tych sylwetek złożyły się opowiadania 
mojej przyjaciółki, rozmowy osobiste z o-
pisywanemi wielkościami i szczegóły, za
czerpnięte z pamiętników i wywiadów, u-
dzielonych moim kolegom po fachu. 

Kobiety, ja(k zwykłe mają pierwszeń
stwo, więc od nich zaczynam. Mam jedy
nie kłopot, w jakim porządku umieścić te 
gwiazdy, aby się żaidtaa z nich nfe poczuła 
dotkniętą. Sądzę, że przemiłe amerykan
k i nie wezmą mi za złe, jeśli gaJerję moją 
rozpocznie nasza znakomita rodaczka, 

Pola Negri. 
Wiele już o niej pisano i trudno na

prawdę powiedzieć coś nowego, ,,Czarna 
Lu" napotykała na początku swej karjery 
aa olbrzymie trudności. Nie mogąc z»a 
leźć odpowiedniego stanowiska w obcem 
atelier, a czując nieodparte powołanie do 
filmu, otworzyła własną pracownię. Swój 
pierwszy film, w którym była dyrekto-
rową, aktorką, reżyserem, wógóle wszyst 
kiem, zdejmowała w starem fotografiez-
nem ateher w Warszawie. Była to insce
nizacja jej własnej noweli p. t „Miłość i 
namiętność". Film nie należał do wybit
nych, ale wywołał zainteresowanie wśród 
niemieckich reżyserów i dał PoK w rezuil 
tacie kontrakt z berlińską sceną. 

Jednak dopiero 1915 rok przyniósł 
zwrot w karjerze Poli Negri W tym roku 

Max Reinhardt wystawił pantominę „Su-
murum", w której Pola kreowała z wybit 
nem powodzeniem niemą rolę. To powo
dzenie dodało jej odwagi. 

Własnymi środkami stworzyła niewiel 
ki film, a gdy go wyświetflono, miała w 
kieszeni kontrakt z wytwórnią „Alfa", — 
Tutaj kreowała postać tytułową w filmie 
,Madame Dubarry". Film pod zmienio
nym tytułem ,,Namiętność" cieszył się nie 
zwykłem powodzeniem w Ameryce i Pola 
Negri przeszła do Hamilton Theatrical 
Corporation, a następnie do Paramount 
Pictures, pierwszej wytwórni Nowego 
Świata, gdzie stworzyła już 11 wielkich 
obrazów, znanych najprawdopodobniej 
i w Polsce, jak „Tancerka hiszpańska", 
„Bella Donna", „Raj zakazany", „Cienie 
Paryża", „Oszustwo" i inne. 

Której jednak z pośród wielkich arty
stek amerykańskich dać pierwszeństwo? 
Bedę się kierował tutejszą opinją publicz
ną, która bezwzględnie uważa, że na cze 
le gwiazd filmowych stoi 

Norma Talmadge. 
Ta kapłanka dziesiątej Muzy już w 

14-tym roku życia starała się o pracę 
przy filmie. Matka zaprowadziła ją do 
firmy Virtagcaph w Brooklynie, gdzie dłu
gie godziny czekała na swoją kolejkę. — 
Wreszcie zdjęto z niej miarę, zapisano 
nazwisko i adres i odesłano ją do domu. 
Dopiero po dłuższym czasie otrzymała 
engagement z pensją 25 dolarów miesię
cznie. 

Niewymowna radość ustąpiła nieba
wem miejsca rozczarowaniu. Mała Nor
ma tygodniami przesiadywała w atelier, 
przyglądając się grze ówczesnej gwiazdy, 
Florencji Turner. Trzy miesiące trwało 
>o nasiąkanie atmosferą filmową. 

Wreszcie zaczęto jej dawać epizody
czne, trzeciorzędne rólki. To udawała mu 
rzynkę, to znowu, spowita w prześciera
dło od stóp do głowy, straszyła dwu- i 
czteronożnych partnerów, jako duch sta
rej hrabiny. 

Po całym szeregu takich prób, nad
szedł wreszcie wielki dzień. 

Reżyser Blackton wezwał ją do swego 
gabinetu i oświadczył, że przyglądał się 
dość długo jej pierwszym krokom i obec
nie zamierza powierzyć Normie główną 
rolę w przerobionej na film powieści 
Dickensa „The Tale of Two Cities". — 
Artystka włożyła w tą rolę wszystkie swe 
nadzieje i nadludzki zapał, z jakim weszła 
do świątyni filmu. Grała tak naturalnie i 
z takiem poświęceniem, że nie słyszała 
nawet, jak operator przerywał pracę. 

Gdy skończyła, reżyser uścisnął ją i 
izekł: „Muszę ci powiedzieć, moje dziec
ko, że to było zachwycające". Następnie 
zwrócił się do matki Normy i dodał: „Nie 
bawem córka pani zacznie sobie sama wy 
bierać role, a jeśli nie będzie ona jednym 
z najpotężniejszych filarów kina, to u 
znam, że całe moje doświadczenie iesł 
djabła warte". 

Sk Blackton n» omyEł się. 

Norma Talmadge została w ^ ^ c i 
tystką, wzbudzając w niezliczonei ^ 
kreacji zachwyt publiczności całego 
ta. 

Ale gdy rozmowa schodzi 

Z ruchu wydawniczego. 
Ukazał 

klety" pod 

„ R A K I E T A " . 
się nowy numer „Ra-
redakcją Andrzeja Własta. 

Na bogatą treść tego numeru składają 
się nowele, feljetony i poezje: Zdzisława 
Kleszczyńskiego, W ł . Jastrzębca-Zalew 
sklego, Br. Iwanowskiego, W. Popław
skiego Szer-Szenia, W. Raorta, T. Sta
cha, J. Zaruby, A. Własta, N. Nlovili i in 
nych. Ilustracje wielobarwne St. Do
brzyńskiego, J. Zaruby oraz czołowych 

malarzy zagranicznych, jak zwykle w 
„Rakiecie" — stoją na prawdziwie euro
pejskim poziomie. Numer świąteczny, 
który zawiera nadto zwykłe działy mo 
dy „To co najważniejsze", humoru — 
„Przez dziurkę od klucza" teatru „Kin
kiety", a także wywiad z pp. Leokadją 
Pancewlczową I Jerzym Leszczyńskim, 
urozmaicają odpowiedzi czytelników Ra 
kiety na ogłoszoną ankietę „Czy poca 
tunek jest zdradą". 

przeżyć w służbie u sztuki, ̂  e$> 

tor? 
al»«* 

artystka zawsze powraca do opf3* £ 

fragmentu, uważając go za najpie»m 

szy w swem życiu. 
Niemniej charakterystyczne są 

czątki karjery zachwycającej 

Mary Pickford. 
Jej pierwszy krok na drodze a ° s ' J j 

wy związany jest z korespoi'' ,eacyD

(L 
biletem tramwajowym, który s t a f ? 
Jedną z najmilszych pamiątek artys'1 0' 

Było to w Nowym Jorku w 1919 r°j? 
Matka posłała młodą Mary do B i o f ^ 
Studio na 14 ulicy, aby tam popro 
na D W. Griifithą o jakąś posadę.. J 
by się nie powiodło, Miary miała ( e . 
w inny tramwaj, pojechać do a £ c n c L f t 
atralnej i zapisać się na listę poszHB 

cych pracy w teatrze. 
Na 14. ulicy Mary wysiadła, ściska 

w ręku kurczowo swój korespondencyj^ 
bpet, bowiem była przekonana, że Ip*^. 
nią kinowe skończą się na ™c7-era.\rl<>$ 
czasem po krótkiej rozmowie z Gr1**1.! , u 

otrzymała engagement do filmu. f>11 . o-
na drogę powrotną nie zużyła i P r z e

n l l & 
wuje go do dnia dzisiejszego, jako ce 
rozrzewniające wspomnienie. 

Rozpoczęła się praca.na drodae, P?ft 

nej przeszkód i rozczarowań. I K jejacb 
czy zawiedziona w swych nad* I e >. 
Mary nie rzuciłaby filmu dla ieail?'3e{0 
by się nie była przeprowadziła l N° j j 
Yorku do Kaliiomji. Pojechała °a f a

? n 8 . 
zachód jako 18-letnia dziewczyna, > ^ 
lazła, zdała od rodzinnego miasta 8 

ście majątek i sławę. ( 

Oto w streszczeniu dzieje " a , V joby 
szych trzech gwiazd filmowych 
współczesnej. W następnym h'śc'-c 

wiem coś niecoś z życia potężny0 ^u-
skich filarów kina Charlie Chapli" 8 ' k s a , 
dolfa Valenti no i Douglasa Fairba"14 

Stef. Kf£* 

KAROL KTNDT -a 

Historja, jakich wiele. 
O godzinie piątej po południu Mar

tin zadzwonił do drzwi swego przyja
ciela Waldemara-Udo. 

Upłynęło sporo czasu zanim drzwi 
się otworzyły. 

Waldemar nosił Jedwabną pyjamę— 
ubiór bądź-co-bądź oryginalny o tej po
rze. 

Wobec tego Martin uważał za stoso 
wne zapytać: 

1 — Gzy nie przeszkadzam? 
— Teraz jeszcze nie — odrzekł Wal 

demar — ale o godzinie szóstej oczeku
ję maleńkiej wizytki , rozumiesz?.- — I 
Waldemar mrugnął wymownie lewem 
oczkiem. 

Martin wyciągnął z kieszonki kamU 
/.elki złoty zegarek I odrzekł: 

— Mamy wobec tego Jeszcze godzi
nę czasu? 

— No, powiedzmy, jeszcze pół go
dziny.- Nie chciałbym, rozumiesz, że
by.-

— Rozumiem.. A więc bez ogródek, 
jrzystąpmy odrazu do rzeczy... 

Martin ściągnął płaszcz, usiadł przy 
stole, nalał koniaku do szklanki, nie dla 
niego przygotowanej i rozpoczął: 

— A więc chodzi o to... Wiesz prze
cież, że jestem z Tiną zaręczony?... 

— Oczywiście... Piliśmy razem z o-
kazji zaręczyn— 

— No. tak... Chodzi więc o to, że 
mam zamiar się ożenić ( 

— Chcesz się żenić?... Nic po
myślałem o tern... 

— Dlaczego?... Ponieważ się zarę
czyłem... 

— Hm.- Ale wszystko jedno... Wła
ściwie, no tak... Masz rację... No, więc? 

— Tylko nie wiem, czy mogę tak od
razu zaryzykować?... 

— Co znaczy, nie rozumiem?.. 
>— Czy mogę zaryzykować ślub? 

Przecież się zaręczyłeś?-, 
Martin spojrzał zdziwiony: 
— No, tak, ale.„ To jest w każdym 

razie ryzykowny krok— Czasy narze-
czeństwa są właśnie próbą... 

— Masz rację— No, ale cóż Ja ci mo
gę poradzić?-

— Mój kochany, nie mogę ci prze
cież narzucać rady!... Nie żartuj, to jest 
sprawa poważna 1 -

— Rozumiem— Ale to jest bardzo 
trudno dawać rady przyjaciołom w ta
kich wypadkach— Bardzo ułatwiłbyś 
mi ten preceder, gdybyś mi odrazu po
wiedział, jakiej rady oczekujesz... Po
zwól więc, że zapytam: chcesz się że
nić, czy nie?— 

Martin wychyl i ł szklankę koniaku i 
przez chwilę zamyślił się. Potem rzekł: 

— Tina jest młodsza odemnie o lat 
osiemnaście — wiesz przecież, że mam 
już czterdziestkę. To komplikuje spra
wę. Zadaję sobie pytanie, dlaczego ta
ka młoda dziewczyna chce wyjść za 
mąż za starego mężczyznę?- Z drugiej 
strony znowu nie jestem ani bogaty, 
ani sławny— Nie widzę więc innych po 
wodów prócz miłości... Dlaczego jed
nak ona chce zostać koniecznie moją 
żoną?... Czy nie możemy żyć nadal ja
ko kochankowie?— Zresztą nie mogę 
wiedzieć, czy chcę się ożenić — o tem 
wie się dopiero po ślubie! To, co się wi 
dzi w małżeństwach w naszych sfe
rach, nie wygląda zbyt ponętnie... Ale 
dlaczego wobec tego tylu ludzi się że
ni?... Jestem niezdecydowany... Zasta
nawiam się, czy wogóle warto z Tiną 
się żenić... 

— A z kim?... Czy masz inną?... 
— Inną?... Nie... Są oczywiście inne 

panny, ale... 
— No, więc?.., 
— Ale jestem przecież zaręczony z 

Tina~, 

— No właśnie- Sam powiadasz, że 
narzeczeństwo jest próbą masz więc 
czas do namysłu, zastanów się jesz

cze— 
— Widzisz przecież, że się zastana

wiam... Przyszedłem do ciebie po ra
dę— 

— Nie... Najpierw musisz poradzić 
się siebie samego— 

— Poco więc ma się przyjaciół, u 
Ucha!-

— Oczywiście nłe po to, ażeby za
sięgać u nich porad w sprawie małżeń
stwa... Ale dobrze — pozwól, że znowu 
ci zadam pytanie: Kochasz Tinę?... 

— Czy zaręczyłbym się z nią, gdy
bym jej nie kochał ?... 

— A ona kocha ciebie? 
— Czy zarętzyłaby się ze mną — 

ale masz rację: dlaczego ona się ze 
mną zaręczyła ł dlaczego chce wyjść 
za mnie za mąż? 

— No, więc? 
— Nie wem właśnie, czy niema w 

tem innych powodów... Kobietom nigdy 
nie można wierzyć— Powiedz mi więc 
krótko i węzłowato: czy wierzysz, że 
Tina zdradzi mnie po ślubie?... 

— Czy zdradzi clę po ślubie? 
Kto o tem może wiedzieć?... To zależy 
od tylu przyczyn — przedewszystkiem 
od ciebie — W każdym razie, o ile 
chcesz być zupełnie spokojny, ożeń się 
z brzydką pięćdziesięcioletnią kobietą 
— chociaż nawet wtedy nie można być 
zupełnie pewnym' — ;— 

Martin pokiwał głową i nalał sobie 
szklankę koniaku? 

— Zostaw żarty... Powiedz mi o-
twarcie, co o niej myślisz? 

Waldemar odsunął flaszkę, spojrzał 
na zegarek i odrzekł: 

— Nic mogę ci powiedzieć więcej, 
niż inni mówią, a mianowicie, że Tina 
jest bardzo miłą dziewczynką: ładna, 
wesoła, młoda, troszkę zalotna, ale w 
miarę, ładnie się ubiera i ślicznie tańczy 
— no, i zupełnie głupia też nic jest — i 
jeżeli cię kocha 

Martin wstał z krzesła. 
— Prawda, jeżeli się tak pomyśli. — 

młoda, ładna dziewczyna a j a , «;irt 
osioł — czy warto .się. dłużej , i a ^ 0 „ ia -
zastanawiać?... Nalej mi jeszcze 
ku... Dziękuję... Więcej nie pi je- p a 
kujesz wizyty? Nie będę ci PTZ: ico-
dzal... Dodałeś mi otuchy... A i n < ^dz is 2 

niak poprawił mi humor... więc ««* 
mi spokojnie ożenić się z Tina. c 0 " ' ^ \ 

Waldemar wstał również i P 
przyjacielowi palto: . J zj 31'. 

Widzisz — gdybym ci PO^> e ° ci« 
„ tak" — a potem Tina z d r a d z n a ^ u . 
po ślubie, przeklinałbyś mnie , 0 0 ^ ^ 
Jeżeli ci zaś powiem — „nie ^ i a o r 

inny będzie z nią szczęśliwy W 
wu będziesz zły na mnie! Ale sa ] l l 0 . 
inna kobieta, z którą się ożenis* i ec 
że cię tak samo zdradzić, lepi'^ j a „ . 
już byłoby, żeby cię Tina zdrau ^ 
Nie chcę się narażać, rozumies 2- „je 
urodzinach i przy śmierci I l l K , , l l h u na
radzi przyjaciół — w sprawie ^ f " ^ 

fleży tak samo postępować. Ban* -j-jna 
W każdym razie, słuchaj: J e P i z j e c> 
teraz cię zdradza, to po ślubie oęu 
wierna! Dowidzenia!. . , e cl. 

' M a s z rację... Tak, t a k - Dziękuj* 
Dowidzenia!.. ' i ^ n a r °* 

Po wyjściu przyjaciela Waiaen ó . 
tworzył okno i długo stał n a J wJmct' 
żnioną flaszką koniaku, kiwając 
nie głową , „ „ „ v 

Po chwili rozległ się dzwone*. ^ 
— Tina wchodzi zdenerwowana 

Pokoju: , . n i a t o i» e 

— Martin był u ciebie? O T ? 
wpadłam na niego!... Czego ebew ^ 

— Cfciał się dowiedzieć, czy * 
dzasz... . , 

— I coś mu powiedział r t e f a i 
— Powiedziałem mu, że jezei w 

go nie zdradzasz, to po ŚIUDIC 

dziesz mu wierna... ' ^0\y 
Tina skoczyła mu wesoło na 

na: , noskoitf' 
— Doskonale!.. Brawo!- w 

lc!... . x v nocą!"11' 
I usta ich złączyły su? w 1 

k u ~ Tłumaczył B* r ' 



Mordercy sofijscy pod kluczem. 
Zamachowcy usuwają osoby, które mogłyby ich zdradzić. 

Wiedeń, 21 kwietnia. 
Hoi.ska Agencja Telegraficzna. 

' i * e U l ? r e i e Pres**" d°n°8» * Sołji, 
Koie ^ ° ' u ordynacyjnym lekarza dra 
nie' 8 Przy ul. Aleksandra, gdzie właś-
Spra 1 C ' a zaskoczyła i aresztowała 
*an ™ z a m a c r ł U na katedrę areszto-
niezn m ' s < * z y "nnymi również pewnego, 
tycz a n c ^ ° z nazwiska, rosjanina. Co się 
B a , y "esztowanego z kolei zakrystja-
Us»P . 'T, *° oświadczył on na swoje 
a j * ^ W l c d l iw ien ie ( że Minkow prosił go 
t o e r y f m u P 0 z w ° M umieścić aparat fo-
^aticzny n a dachu katedry w celu 

Geo ? a P°źrzebu zamordowanego gen. 
J o " ' e i v > . Zapłacił on za to zakrystia
na) 'i; ^ lewów. Oprócz Minkowa w 
SSS " > r a * u ^ z l a l D y ly kapitan pio-
leti u ' ^ r ° t u c w » który dostarczył ma-
zezn • w y D u c h o w y c h . Obciążające go 
] h złożyła żona jego, która poda-
iftn i f 8 e m s z e r e ś innych dokładnych 
0 . ' ^ c n o przygotowaniach do zamachu i 
ło n°° U c Z c s tmkach, co znacznie ułatwi-
sjjjP.^adzenie śledztwa. Zeznania swe 
°Zvł • o n a k ° n a f o c ) przyczem oświad 
toJ..a.< *e zastrzelił ją mąż, aby jej un'e-
^ t . . w , ć zdradę uczestników zamachu, 
jj, ' *ylko przypadkiem uniknął śmierci, 
kdrT 1 6 1 1 1 m ' a * s ^ również udać do ka-
niei i ^ f i 0 jednak zaniechał w ostat-
Uocfc z D U z e i nieznanych powodów. 
6jftch^? e n ' e twierdza, niezbicie, że za 
Pte n * e w Stpl iwie został przygotowany 
poi,*, międzynarodówkę moskiewską. W 
lezi' l 7'u w s i ^ojna, w okolicy Soiji, zna-
n ,lod n° W c 2 0 r a ) zwłoki dwojga ,osób. 
P r, mężczyzny i młodej kobiety. 
Hif VpU8zcza5ą, że zastrzelili Ich komu-

™« obawiając się zdrady, 
Pr*e e ' S Z e PO^lstwo bułgarskie za
l i , C 2 a wiadomościom prasy, jakoby by 
do ^ e r d y n a n ^ zamierzał powrócić 
^ aby przyjść swojemu synowi z 

Q O c ą w obecnej trudnej sytuacji. 

, Oblężenie komunistów 
^Palenie ich w p ł o n ą c y m 

d o m u . 
Agencja Wschodnia. 

Sołja, 21 kwietnia. 
McJ^ia wykry ła we wschodniej dziel 

y **>m nowe gniazdo komunistyczne 
fon^nsygnowana policja 1 wojsko o-
"IsS • d o m ' będący kryjówką komu-
tynnu Komuniści na widok mundurów 

iJw gradem strzałów. 
0,j^ zPoczęło się regularne oblężenie. 
*s>v y z b r ° i n e otoczyły dom ze 
k o S ^ i c h stron, uniemożliwiając jakl-
s3sU>!? k o n t a k t między nim a domami 
Prze, I1'"!* Z o względu n a stawiany 
stat komunistów silny opór, dom zo-
°blei Z H C O n y bombami, co zmusiło 
HycV|0nych do ukrycia się w murowa-

j!» sklepionych piwnicach. 
Uąj * skutek rzuconych bomb dom sta 
k r y t ^ Płomieniach. Ze względu na u-
Poża w * e g 0 w n e t r z u »komunistów 
6'ila n ' ° saszono. Po zagaśnięciu o-
?as;nP°'lcja wtargnęła do podziemi lecz 

^ 'a tam tylko trupy, 
"ych spłonął także Jeden z głów-
fij s i" sPrawców zamachu na katedrę so 

Kosojankow. 

Zamach na króla Borysa 
w y k o n a l i p r z y b y s z e z Jugo-

s ł a w j i . 
GO. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Sołja, 21 kwietnia. 

Bułgarska Agencja Telegraficzna do
nosi: W wyniku śledztwa sądowego, o-
partego między innemi na zeznaniach 
wiarogodnych osób, bandyci, którzy za
atakowali pod Sofją samochód wiozący 
króla Borysa, byli to nie miejscowi chło
pi, lecz inteligenci rewolucjoniści. Na 
tydzień przed zamachem przybyli oni 
z Jugosłnwji. W dwie godziny po zama
chu spotkał ich pewien włościanin oko
liczny, któremu właśnie oświadczyli oni 
w rozmowie, że przybyli do Bulgarji z 
Jugosławji, ażeby zrobić w kraju porzą
dek. O ich przybyciu z Jugosławji świad 
czą również pewne należące do nich 
przedmioty, wypadkowo przez nich po
rzucone, a następnie znalezione. 

Jak podminowano katedrę 
i p r z y g o t o w a n o ucieczkę 

s p r a w c ó w . 
Polsko Agencja Telegraficzna. 

Sofja, 21 kwietnia. 
Bułgarska Agencja Telegraficzna do 

nosi: Jak wynika z dalszego przebiegu 
śledztwa już w rniosiącii marcu r. b. by 
II oficerowie, Janków 1 Minkow, kilka
krotnie odwiedzali katedrę, ze szczegół 
ną dokładnością badając budowę skle
pień i kopuł. Maszyna piekielna umiesz 
czona została u podstawy środkowej 
kopuły o godzinie 7.30 rano. Pozatem 
zaś w kilku innych miejscach katedry 
umieszczone zostały pakiety z materia 
łami wybuchoweml. W niedalekiej od
ległości od katedry oczekiwał samo
chód, który miał odwieźć sprawcę za
machu, młodego człowieka, po zapale
niu lontu, oraz zakrystjana w kierunku 
północnej granicy Bulgarji, skąd ufała 
im być ułatwiona ucieczka zagranicę. 
Plan ucieczki został udaremniony dzię 
ki szybkim zarządzeniom, uniemożliwia 
jącym opuszczenie miasta przez kogo
kolwiek już w pierwszych godzinach 
pp zamachu. Rewolucjoniści, jak się 
zdaje, liczyli Jeszcze 1 na to, że po obje 
cłu przez nich władzy, w kraju nastąpi 
niechybne wkroczenie ,do Bułgarjl 
wo'sk jugosłowiańskich, a w dalsze] 
konsekwencji ogólny zamęt na Bałka
nach. 

Emigranci bułgarscy. 
S z y k u j ą się do pochodu na 

Sof ję . 
Polska Anencia Telegraficzna 

Biołogród, 21 kwietnia. 
Jak donoszą z pogranicza bułgarskie

go, bandy emigrantów bułgarskich skon
centrowane są na granicy bułgarskiej 
około Carygrodu. Dowodzi niemi b. mi
nister w gabinecie Stambolijskiego, Ale 

ksander Obów, oraz inny wybitny przy
wódca emigrantów, Kosta Todorow, 

Sympatje dla Bułgar j i 
nadchodzą z e wszys tk ich 

k r a j ó w . 
Sofja, 21 kwietnia. 

Ze wszystkich stron kraju, jak i zagra 
nicy nadchodzi ogromna, liczba depesz, 
zredagowanych w bardzo ciepłych sło
wach, wyrażających wielką sympatię dla 
króla, rządu i narodu bułgarskiego. Do 
Sofji przybyła też wielka liczba zagra
nicznych korespondentów, zwłaszcza z 
Białogrodu, Wiednia i Włoch. Co się ty
czy obiegających zagranicą pogłosek o 
rzekomym wybuchu rewolucji w Bułgarjj, 
jakoteż masowych egzekucjach, dokony 
wanych na rewolucjonistach, to wszyst
kie te wiadtomaści są zupełnie pozbawione 
prawdy. Wszyscy ministrowie wyszK ca
ło z zamachu. Śledztwo jest prowadzone 

nadal z całą energją tak. aby winni możli 
wie jaknajrychłej przekazani zostali są
dom dla wymiaru sprawiedliwości, zgod
nie z obowiązującą ustawą o obronie pań 
stwa. Z pośród dużej liczby osób areszto 
wanych, zostaK już wypuszczeni na wol
ność ci wszyscy, których nienatezenie do 
spisku, a»i do wichrzeń komunistycznych 
zostało już stwierdzone. 

AMERYKA ODŁOŻY UZNANIE SO
WIETÓW. 

Nowy Jork, 21 kwietnia. 
United Press donosi: Ta okoliczność, 

że wszystkie informacje dzienników o 
aktach terroru w Bułgarji zgodnie przy
pisują inicjatywę agitatorom rosyjskim, 
wzmacnia w Ameryce pozycję przeciw
ników uznania Rosji sowieckiej. Sądzą 
tutaj, że wskutek tego uznanie sowie
tów będzie odroczone na czas nieograni 
czony. 

ftsMaBBRIBSBMBIBBMaBBBinBSOBBnOBHBHiiJ 
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56 t i Tan maszyn rolniczych 
Największa wystawa Niemiec dla maszyn rolniczych i urządzeń 

I Targ Techniczny 
Grupy specjalne: Urządzenia młynów, Maszyny dla obróbki 

I d r z e w a , Maszyny b iurowe, 
postarajc ie s ię o paszpor t zagran iczny , p o t e m o k a r t ę w s t ę p u I w i z ę 

• Gntiecką p r z e z naszego p r z e d s t a w i c i e l a : r e d . A l f r e d a T o e g e l (Mtędzy-
| n a r o d o w a Ajenta Reklamy „ H e r o l d " ) Łódź, ul. Piotrkowska 47. 

Zarząd Targów Wrocławskich. 

I I Urząd SKarbOwy Łód/, dnft 21 kwietnia 1925 rokn. 

podatKów i opłat skarbowych 
w Łodzi. 

Ogłoszenie. 
II Urząd Skarbowy podatków 1 opłat skarbowych w Łodzi podaje nlnle}-

szem do ogólnej wiadomości, że na pokrycie zaległych podatków 1 opłat skar
bowych odbędą się publiczne licytacje ruchomości zajętych u niżej wyszcze
gólnionych dłużników: dnia 29 kwietnia 1925 roku między godz. 10 rano, a 
4 po poł.: 

1) Juljan Krakowski, Plac Dąbrowskiego 3, kredens z pomocnikiem. 
2) Henryk i Zacharjasz Benke, Dzielna 55, 10 maszyn do wyrobu tryko

tów. 
3) Pinkus Ludwik, Piotrkowska 58 3 futra. 
4) Gliksman i Rozenblum, Piotrkowska 60, 70 sztuk towaru bawełnianego 
5) Rozenblum i Szulc, Piotrkowska 33, kredens, stół, 6 krzeseł, szafa. 
6) Kenig Lajzer, Pańska 32, 3000 kl. żelaza w sztabach. 
7) Kolczyński Natan, N. Cegielniana 24, dwa bufety. 
8) Szylkier Mieczysław, Lipowa 50, 900 desek sosnowych. 
9) Sztajn Henryk, Leszno 45, dwie przędzalnicze maszyny. 

10) Silberszac Abram, Kopernika 55, tkacki warsztat mechaniczny. 
11) Berkowicz Daniel, Zachodnia 64, meble, fortepian. 
12) „Expres w Warszawie" oddział w Łodzi, Zawadzka 16, kasa ognio* 

trwała, trzy biurka. 
13) Aronowicz L. i Wilczer B., Piotrkowska 12, 20 sztuk garniturów męs

kich. 
14) Lissak M. H., Piotrkowska 5, 36 obrączek złotych, 20 pierścieni, 10 bu

dzików, kasa ogniotrwała, 10 klosików platerowanych. 
15) Fiszer W., Gdańska 31, pianino. 
16) Kosowski Ch., Zawadzka 4, kredens, otomana, zegar. 
17) Szpom I., Zawadzka 10, 10 par bucików. 
18) Wajngrod i Tenenbaum, Zawadzka 34, 3 maszyny, 10 pudełek" gilz. 
19) Berliński M. i Daniszewski, Południowa 2, 20 sztuk płótna. 

20) Brajtsztajn Szlama, Cegielniana 12, meble. 
21) Rożen Salomon, Konstantynowska 28, 100 swetrów wełnianych. 
22) Maliniak B-cia Gecel i Abram, Gdańska 39, wagony desek. 
23) Rett Juljusz, Konstantynowska 104, meble. 
24) „Łódzka Manufaktura" Rabinowlcz, Piotrkowska 60, 300 sztuk towaru. 
25) Ferster Jakób, Piotrkowska 46, meble. 
26) Chabański Jakób, Piotrkowska 58, 80 sztuk cajgu, waga, kasa żelazna 

umeblowanie mieszkania przy ul. Cmentarnej 3 
27) Szpicberg Berek, Cegielniana 55, 20 sztuk towaru 
28) Zybenberg Perec, Piotrkowska 88, pianino 
29) Gleibman Jankiel Lajb, Cegielniana 37, 20 sztuk towaru 
30) Besser Abram, Kilińskiego 41, meble, maszyna do kopjowania listów 
31) Deresz Szulem, Kilińskiego 77, kredens, pianino 
32) Krauskopf Izrael Mordka, Wschodnia 72, szafa, maszyna do szycia, ze-

gar, 60 kg. mydła 
33) Gliksman Szulim, Południowa 16, meble 
34) Budzyner Moszek, Wschodnia 45, meble 
35) B-cia Bornstein i Grosman, Piotrkowska 5, meble 
36) Złotowski Menase, Wschodnia 41, meble, 5 fas mtr. desek 
37) Naclitstern i Szwarcberg, Piotrkowska 25, maszyna, 400 sztuk kapeluszy 
38) Chrabelski Klemens, Andrzeja 60, szafa, bufet, maszyna do szycia 
39) Kaszyński Kazimierz, Zielona 19, dwie szafy, zegar 
40) Skowroński Piotr, Zielona 15, maszyna do szycia obuwia 
41) Obrębski Teodor, Piotrkowska 115, maszyna do szycia obuwia 
42) Michelson Lender, Wólczańska 43, 10 par obuwia 
43) Golda Milikowska, Skwerowa 22. meble 
44) Mordka Kaczmarek, Cegielniana 43, meble 
45) S. Erlich i Krotowski. Sienkiewicza 9, skrzynia przędzy, 6 paczek przę

dzy, biurko, stół, 4 taboreciki, urządzenie składu 
46) Toruńczyk Daniel Jakób. Piotrkowska 62, kredens, stół, 6 krzeseł 
47) Zapp B-cia, Juljusza 18, 20 sztuk towaru wełnianego 
48) Salomonowicz Fajwel, Andrzeja 31, meble • 
49) Manasz Menacliein, Andrzeja 4, kasa ogniotrwała, 2 biurka, stół, 2 kon

tuary - bufety, 3 szafy, maszyna do szycia, 150 butelek wody kolońsklej. 30 tu
zinów pudru, 50 *uzinów mydeł. 15 tuzinów perfum, 25 butelek Pixafomu. 40 
sztifk irvga!.>rów 

50) Ceuer Jankim, Sienkiewicza, 20, mcMe, maszyna krawiecka. 
Ząsekwestrowane ruchomości są do obejrzenia w dniu sprzedaży u wymię 

lionych dłużników na miejscu licytacji 

Kierownik Urzędu: 
(—) Podmunicki. 
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Wstępne roboty kanaliza
cyjne 

z o s t a ł y ukończone . 
Zawdzięczając sprzyjającej pogodzie 

prace przygotowawcze około rozpoczę
cia robót kanalizacyjnych zostały przez 
wydział kanalizacji i wodociągów już 
ukończone. Wykończono więc ułożenie 
nasypu nad rzeczką Karolewką, prze
prowadzono tor tramwajowy od Górne
go Rynku przez Obywatelską (4 kim.) i 
przez Andrzeja od u l 28 pułku Strzel-
ców Kaniowskich do Gdańskiej. Obec
nie zwozi się z głównych składów przy 
al. Wierzbowej apecjalnemi wagonami 

niezbędny materjał kanalizacyjny. Wy
dział kanalizacji i wodociągów ma na
dzieję, że w przyszłym tygodniu będzie 
można już rozpocząć kopanie kanałów. 

PRACE ORGANIZACYJNE STOWA
RZYSZENIA KUPCÓW M, ŁODZL 
Komisja organizacyjna „Stowarzysze

nia. Kupców m. Łodzi" intensywnie pracu 
je nad powołaniem do życia nowego zwią 
tku. 

Specjalna podkomisja przy udziale pp. 
Frydego, Krotoszyńskiego, dUra Lichten 
aztapa, Szpigla, Silbermaoa, d-ra J. Sach 
sa, dd-ra Szynagla, Ryzenfoerga, Ryglera 
i d-ra Wyszewiańskiego, zafeta jest obec 
°&e opracowaniem wyczerpującego refe
ratu, który wygłoszony zostanie przez de 
legatów stowarzyszenia »a konferencji ku 
piectwa w min, przemysłu i handlu dnia 
25 b. m. 

„Nie wjzystKo da się napisać". 
„Rozwojowy" nekrolog dla łódzkiej organizacji związkt Ludowo-Narodowego. 
Panama z koncesją dla farbowanych „szwajcarów" spowoduje 

upadek tej organizacji. 

Nad czem będzie obradować komisja 
pracy. W dniu dzisiejszym odbędzie się 
0 godzinie 7 wie ex. posiedzenie komisji 
pracy, na btórem dokonane zostanie «-
konstytuowanie się prezydium komisji 
aa rok 1925. Poza tern na porządku 
dziennym są następujące sprawy: dostoso 
wania płac pracowników zarządu miej
skiego do uposażeń fcmkcjoaarjuszów 
państwowych; etatu personalnego zarżą 
da rrx Lodzi; statutów organizacyjnych 
wydziałów zarządu miejskiego; dostoso 
wania płac nauczycieli miejskich szkół 
średnich do płac nauczycieli państwo-
wych szkół średnich. 

Posiedzenie komitetu obchodu 3-go 
tnwfr. W czwartek i sobotę odbędą się 
posiedzenia wojewódzkiego komitetu ob 
chodu lwięta 3-go maja. 

Święto zorganizowane zostanie przez 
wszystkie władze i urzędy w porozumie 
nhł się z wojewódzkim komitetem, (b) 

Z czerwonego krzyża młodzieży. W 
czwartek dnia 30 b-m. o godzinie 4 w I 
1 4 min. 30 w U terminie w sali Stowarzy 
szenia Handlowców Polskich (Piotrko

wska 108) odbędzie się roczne zebranie 
czerwonego 'krzyża młodzieży z przed
stawicieli ami szkół, na które uprasza się 
o Jaknajliczniejszie przybycie. 

Zapisy do seminarium męskiego i żeń 
skJego. Kandydaci do seminarjum męskie 
go i żeńskiego w Łodzi, Jak również do 
szkoły handlowej specjalnej mogą skła
dać podania w kancelarii tychże szkół 
w terminie do pierwszych dni maja. 

Kandydaci do »eminarfum muszą zło 
żyć prócz zwyWe wymaganych dowo
dów, również własnoręcznie napisany 
życiorys, (b) 

Z. T. U. R. W związku z otrzymanem 
łubsydjum towarzystwo uniwersytetu 
robotniczego zamierza rozszerzyć swą 
działalność w rozwoju kuftury wśród 
mas robotniczych. Obecnie odbywają się 
w tych sprawach posiedzenia zarządu i 
wkrótce zapadną odnośne' uchwały. 

„Dziennik Zarządu m. Łodzi" Wy
szedł z druku nr. 16 (291) „Dziennika Za 
rządu m. Łodzi". Na treść numeru skła
dają się: artykuł p.t, „W sprawie struk
tury budżetów komunalnych" — J. Fry 
dmana; sprawozdanie z 6 (III sesji posie 
dzenia Rady Miejskiej); kronikę miejską 
przegląd samorządowy itd. ' 

Adres Redakcji i Administracji: Plac 
Wolności 14, I I piętro, telefon 28-00. 

Od dłuższego już czasu w łonie 
Związku Ludowo - Narodowego na te
renie Łodzi i jego nozyturze w ra
dzie miejskiej - kole narodowym wy
tworzył się ferment, do którego asumpt 
ciało zaprzepaszczenie przez radę miej
ską i magistrat sprawy koncesji dla e-
lektrowni, do czego dały również swe 
placet p. Cynarski i koło narodowe, z 
wyjątkiem r. Nowackiego. 

Równocześnie rozpoczęła się w tej 
organizacji walka o supremację pomię 
dzy jej kierownikami a zwłaszcza mię 
dzy posłami Rabem i Chądzyńskiem. 

I oto we wczorajszym „Rozwoju" 
półoficjalnym organie związku ludowo-
narodowego w artykule Mane Tekcl 
Phares ukazały się sensacyjne rewela
cje na temat stosunków panujących w 
zw. Lud. Nar. 

Między wierszami tych rewelacji 
znaleźć można nekrolog dla organiza
cji zw. Lud. Nar. na terenie Łodzi. 

Artykuł ten godzi ostrzem swem za 
równo w związek Ludowo Narodowy, 
jak i koło Narodowe, któremu otwarcie 
zarzuca się odegranie „smutnej ro l i " 
przy zaprzepaszczaniu elektrowni łódz 
kiej. 

Na wstępie znajdujemy następulącą 
charakterystykę obecnych- stosunków 
w związku ludowo - narodowym 

Żywioły narodowe grupują się na 
ogół w lwiej części koło międzysta-
nowego Związku Ludowo Narodo
wego. 
jednoczącego w sobie wszelkie klasy 

społeczne 
od robotnflea, aż do kapitalisty włą
cznie. 

Niewątpliwie na terenie związku 
ludowo narodowego istnieją tarcia 
klasowe — ale jedynie jako objawy 
drugorzędne. 
Dalej zaś czytamy. 

Z tym większą tedy przykrością, 
musimy podnieść nieporozumienia i 
tarcia jakie się w ostatnich czasach 
w łonie związku ujawniły l które nie 

zmiernic szkodzą, tak zagrożonej pla 
cówce, jaką jest niewątpliwie Łódź. 

Wahaliśmy się długo — ale ciągle 
pogarszanie się stosunków w związ
ku ludowo narodowym grozi komplet 
ną zagładą wpływów narodowych 
na bruku łódzkim i potrzebna jest tu 
gwałtowna sanacja, gdyż już nie dnie 
ale godziny zmniejszają z dnia na 
dzień prestigc i znaczenie związku. 

Ten smutny i godny pożałowania 
stan najliczniejszej w państwie partji 
datuje się od chwili kiedy w szeregi 
jej dostał się poseł z okręgu Łódź-
Łask-Sieradz pan Franciszek Rąb, in 
spektor szkolny kuratorium łódzkie
go. 

Trudno nam narazie określić przy 
czyny, które zrobiły to, iż popular
ność pana posła Rąba w jego okręgu 
zmalała niemal do zera (vide Pabiani 
ce) — dość, iż dążeniem dzisiaj pana 
posła w przyszłej kadencji sejmowej 
jest mandat z miasta Łodzi... kosz
tem oczywiście kogoś trzeciego. 

Na tego koz{a ofiarnego został u-
patrzony poseł Chądzyński. 
Kulisy tej ammozji do posła Chą

dzyńskiego są nader charakterystycz
ne dla rozkładu moralnego w związku 
ludowo-narodowym. 

Oto jak je wyjaśnia „Rozwój" 
Wszyscy zapewne pamiętają skan 

daliczną "sprawę elektrowni — kiedy 
ten objekt nieoszacowanej dla pań
stwa i miasta wartości, zwrócono 
niemcom, którzy przefarbowali się 
na „szwajcarów". 

Na decydującem zebraniu w ko
misjach radny Nowacki w sposób nie 
dający cienia wątpliwości wykazał 
zakulisowe machinacje tej panamy 
łódzkiej, której nici zaczynały się aż 
w Warszawie, (list do magistratu pa
na ministra Kiedronia), gdyż nie trze
ba zapominać, iż prezes rady Ligi 
Narodów Motta jest jednym z akcjo-
narjuszów naszego sklepiku ze świa
tłem. 

Dla związku narodowo ludowa 
otwierało się wtedy n i e z W % j a . 
wdzięczne pole do obrony mienia n* 
rodowego 1 do oddania elektrowni 
inne ręce. 

Ale przy tern przedstawiciele z* 
ludowego odegrali więcej niż sinu" 
rolę: oto gros członków z PTC,Z.^ 
p Cynarskira głosowało za oddanie 
elektrowni Niemcom—i ich to glosa" 
— zwrócono elektrownię sąsiadom 
nad Sprewy. . . 

Poseł Chądzyński — który . 
odwagę zaprotestować przeciwko^ 
go rodzaju „narodowemu" traktowa 
niu sprawy — „naraził się" wwJJJ 
wym czynnikom w partji i od -tes 
czasu datuje się nieuzasadniona u 

niego animozja. 
A więc ci wszyscy, którzy wys»] 

pili w obronie interesów miasta i P r* 
ciwko machinacjom magistratu są 0 5 

bistymi wrogami p. Cynarskiego! ' , 
W końcu artykuł stawia pod ^ 

kiem zapytania dalsze istnienie zWia 
ku ludowo narodowego na terenie ł 
dzi. .. 

Dzisiaj jest to groźne momento o 
związku ludowo-narodowego i "Li 
zrozumienie sytuacji w jakiej dzis 
znajduje się (gdyż nie wszystko « 
się napisać) doprowadzi bezwzg^ 
nie do upadku na terenie wolewo"-
twa łódzkiego poparcia stronnic^ 
zw. lud. nar. 

„Nie wszystko da się napisać!" 

A więc dzieją się w związku 
narodowym rzeczy, o których boi j>, 
pisać nawet publicysta z „RozWOJ 

Panama z elektrownią nie ™y&' 
więc na zdrowie związkowi ludowo-" 
rodowemu podobnie zresztą z e U ! Ś ^L»v 
ona srodze na tych wszystkich, k ł o r f ; i 
przyłożyli rękę do zaprzedania Ł 0 , ! j , 
w elektryczną niewolę farbowany 
szwajcarom. 
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3 miesiące więzienia za posiadanie 
fałszywego dokumentu wojskowego. 

W dnia 16 lutego 22 tr. w Łodzi został 
przez żandarmerję wojskową 4-go Dyonu 
zatrzymany dezerter 40 pułku strzelców 
lwowskich szeregowiec Stanisław Gry-
lak, który podczas aresztowania legity
mował się tymczasowem zaświadcze
niem demobilizacyjnym wystawionem 

przez Baon zapasowy 77 p. w Białymsto 
ku 15 lipca 21 r. 

Zaświadczenie to wydało się jednak 
podejrzanem, wobec czego Grylaka a-
resztowano. 

Na dochodzeniu Grylak zeznał, że 
zaświadczenie otrzymał od niejakiego 
Edwarda Łuczaka, Zagajnikowa 85, za 
1000 mk. 

Na podstawie jego zeznań, żandar-
merja przeprowadziła rewizję w miesz
kaniu Łuczaka, gdzie znaleziono kilka 
blankietów zaświadczeń demobilizacji, 

a także 2 blankiety z odbitemi podłuż-
nemi pieczątkami „Kadra B.Z. Telegr. 
nr. 7 wydział Ewidencyjny" 4 zaś blan
kiety z odbitemi pieczątkami podłużne-
mi „B.Z. 77 P.P." na wszystkich zaś znaj 
dowały się okręgłe pieczątki. 

W dniu wczorajszym S. O. pod prze
wodnictwem sędziego Kozłowskiego, 
w asystencji sędziów Zienkiewicza i Ar
nolda rozważał sprawę Grylaka. Grylak 
przyznaje się do inkryminowanego mu 
czynu, zaznaczając, iż za zaświadczenie 
zapłacił 400 mk., wobec czego świadków 
nie badano. Prokurator Rudolf Kaw-
czak popiera oskarżenie wnosząc o zasto 
sowanie nowej ustawy z maja 24 r. z ort. 
104 ewentualnie 90-go. 

Sąd po naradzie skazał Grylaka na 
3 miesiące więzienia, a na zasadzie am
nestii karę darował. As. 

Sensacja 11! Sensacja!!! 

TYLKO NA KILKA DNI!! i • 
środa, dnia 22-go kwietnia r. b. o godzinie 

9-ej wieczór występuje 

Brajtbart | 
siłacz światowej sławy CinisęHęgo. 

Prócz tego wielka pantomina rzymsko-grecka z udziałem 
Znanego baletmistrza B. Libowicza, oraz występy całego 

zespołu cyrkowego. 
Uprasza się o wcześniejsze nabywanie biletów. 

Kasa czynna od g. 11—2 i od 5 do końca przedstawienia. 

„Reduta" 
-:o: 

„Golgota uczciwej ko 
z M o z ż u c h i n e m . 

„Golgota uczciwej kobiety'-' s ^ ! c j 
wi bezwzględnie epokę w • francus 
produkcji filmowej. W mistrzów** r f 

tym obrazie sprzęgają się i z l e W a ^ i e l ' 
harmonijny niedoścignięty akord y j c 

kie czynniki, składające się na a r C Lc ld 
ło niep.owszechnej sztuki. Mistrzo ^ 
scenarjusz, fascynujące obrazy 1 1 3

 { c . 
krajowej i egzotycznej przyrody- b j e 

tnlące życiem dramatycznem a ' < c j . uc
ząca w błyskawicznem tempie P a . l V C l i 
zła do węzła sensacyjnych, a P e"enl-
tragicznego napięcia konfliktów »y 0 , 
cznych — <a przedewszystkiem »' L$ 
równana, arcypsychologiczna, . u . , gra 
jąca widza w nieustanneiri napie0 1

 v r a 2 
mistrza nad mistrze Mozżuchinn _ ^ 
z jego boską partnerką Heleną P a

k t óreJ 
stwarzają harmonijną całość, d° K «ja» 
widz odnieść się musi z pełnym 
chwytem. z j 0 * 

Ohydna intryga przewrotnego ^ 
wieka chcącego zburzyć szczęście 
żeńskie, by na gruzach jego wyo ] ( 0 , 
wać sobie nędzny gmach w ł a S l l c a C y J * 
rzyści — zostaje po wielu seiis<* j m 

nych zmianach sytuacji obrócona j . • 
wecz przez bohatera dramatu, K j.g n je 
w niedościgniony sposób gra w ^ 
Mozżuchin. j n sło* 

Harmonijną całość -dopełnia-a°» n C i 

sowąne do treści obrazu tło muzy^ 
stworzone przez pełną orkiestrę 
foniczną pod batutą p. A. Czuci' 
skiego. 

KINEMATOGRAF NA „KROPI ^ 
MLEKA - , y z 6 

Od 20' do 30 kwietnia w kino teai ^ 
„Reduta" wyświetlany jest P^ny 

braz „Golgota uczciwej kobiety • Jc. 
Nadesłane tymczasowe bilety 

na są ie . 0 

w biurze „Kropli Mleka" Pi 
103 od godz. 10 do 2. 

Cena pierwszego 

ży wymienić przy wejściu ną sąię. ' j ( 3 

W biurze- KVn'nH M1f¥a" PlOtrKO^-

"lieJsca SJi''1' 
dla zaoDatrzonvch w hiletv * 
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SKrzynka do listów. 
Szanowny Panie Redaktorze! 

n Uprzejmie proszę Szanowne^ I Pa
li f a k t o r a o zamieszczenie w swem 
^gytnern piśmie poniższego wyjaś-

fci}yychodzące w Łodzi pismo „Roz-
htl . w , n r - n r - 5 ° . 51 i 74 występuje 
gK iwko ks. Arcybiskupowi Kowal-
^ e rnu oraz niżej podpisanemu, biorąc 
Drz n c rzekomo „pokrzywdzonych" 
WVH n a s robotników z powodu budo-
k»* 7 ? m ó w ludowych przy ul. Francisz 
tynsWej nr. 29 i Przędzalnianej nr. 18. 
^artykułach tych za wyjątkiem po-
rod . e g 0 z a ..Mariawicką Myślą Na 
kun 3 " sprostowania ks. Arcybis-
^^Kowalskiego, niema ani słowa 

M t więc co do domu ludowego przy 
franciszkańskiej 29, to chyba sam 
Sa\v7°r przyzna, że za dwieście czy 
cia!0t c z t e r y s t a rubli, składanych w 
i.Jtsu dwuch lat budowy domu w r u 
d y c h lub dwurublowych składkach 
w ? n i ° w y c h nie można nabyć na wla 
z \v , d u ż c S o dwuizbowego mieszkania 
n j

w°dociągiem i zlewem, tembardziej 
u,! rnożna nabyć na własność olbrzy-
„j K.° domu i być wolnym od ponosze-

.jakichkolwiek ciężarów, związa-
rzv t z Poceniem podatków, rat Towa 
Por ' P e n s J' dozorcy ł utrzymania 

Bdku i czystości w domu. 
w . U a 'ej — wbrew twierdzeniu „Roz-
sta"' w c i a g u dwuch l a t ' z a r a z P ° w y 

, ,, a^ l eniu ks. Żebrowskiego przeciwko 
d'a' lał!?' o d e b r a l o swoje wkłady 1 wyco-

°i«rl- s i e z udziału w domu ludowym 
•dv l o y ^ Franciszkańskiej nr. 29 z górą 
i*i Z C z , °nków, mających wkłady na ogól 

s J n f U m ę Przeszło 14,000 rubli. Aby tę 

Str. 7. 

s ł arych 

wypłacić musieliśmy zaciągnąć 
Pożyczki, nie spłaciwszy jeszcze 

Prawdz iwośc i powyższego mogą 
|3 v iadczyć samiż zainteresowani, z 
^ rych wielu żyje jeszcze i mieszka 
Can Świadczą zresztą o tern spła-
ltr*^książeczki wkładowe, które się 

Klują w posiadaniu zarządu parafj i . 
Jiei i z ą c 0 domu p r z y ul. Przędzalnia
mi l §. „Rozwój" twierdzi, że pieniądze 
nita w w p ł y n ę ł y „do nienasyconej 
\Jfy kasy biskupów Kowalskiego 1 Go 
Zn,- skiego" — ale jednocześnie przy 
, " a i e . że ludzie złożyli 54,000 rb . , pod-

* s edy dom był wart 100,000 rb . 
M Skądże w takim razie mogły płynąć 
dradze do naszej kasy, skoro dom 
na . razy więcej kosztował niż złożono 

a jego budowę? 
»r oświadczam, że nie tylko ani jeden 
s °? z z tych składek nie wpłynął do na 
nie y > a ^ e Przec iwnie — wielokrot-
C v

 z funduszów innych parafji i z pra-
y S l fJstr zakonnych ratowaliśmy zagro ^ - u s i r zaKonnycn rat 
^.egzystencję domu. 

wb i te j podpisany oprócz mniejszych 
t e

r n > spłacał poważne długi, zaciągnię-
?rzez ks. Marksa na budowę domu. 

<w . l a k np. Wawrzyniec Szczur, a ra-
()3 wdowa po nim otrzymała odemnle 
vir,rb., Towarzystwo Kredytowe Ło-
W i c k le 5,000 rb. 
5. "Rozwój" twierdzi, że p. Reinhold 
v e°tzel wypłacił ks. Arcybiskupowi 
nepalskiemu 32,000 rb. 1 za to otrzy-
ti a ,.°d niego prawo kupna tego domu 
ru ''cytacji. Na poparcie swego twier-
lou n ' a Przytacza świadectwo ks. Mall-
i Jakiego, ks. Marksa, sędziego Tuma 
koh C y Wojnarowskiego, którzy ja-
i °y słyszeli to z ust p. Stentzla w o-
vCności ks. biskupa Tymienieckiego. 
wróciłem się przeto do p. Stentzla z 

pytaniem i otrzymałem odpowiedź, 
u,ra. tu przytaczam. 

"Wielebny Ksiądz Biskup Gołębiowski 
w Łodzi. 

{ j . "Dopiero przed kilku dniami dowic-
zialem się, że wychodzące w Łodzi pi 

2?° codzienne „Rozwój" w nr. 51 z d. 
/•lutego r. b., w niegodny sposób zaa-
^ K°Wało ks. arcybiskupa Kowalskiego 
i a z . Wielebnego ks. Biskupa, zarzuca-
st i Z e z Przyczyny sprzedany zo-
0 ai przez licytację dom mariawicki 
J^y ul. Przędzalnianej nr. 18. W szcze 
*°lności zarzuca tenże „Rozwój" ks. 
^•fybiskupowi Kowalskiemu, że wziął 
A n i n i e 32,000 rubli i za to zezwolił, 

y rn ja ten dom kupił na licytacji. 
Oświadczam kategorycznie, że wszy 

lKo to jest nikczemnem kłamstwem. 
t Ks. arcybiskup Kowalski, ani żaden 

księży mariawitów nigdy nie otrzy
mał odemnie ani grosza. Przeciwnie 
?edąc zmuszony bronić swojej nale-
"°ści, ja zażądałem od ks. arcybisku

pa Kowalskiego gwarancji na weksle 
wV»tawlone przez ks. Marksa za dosta 

I czwartek l i r • 

Strejk pracowników elektrowni został 
już proklamowany. 

Wczoraj już przeprowadzony był protestacyjny 
strejk włoski. 

Jak juz donosiliśmy, w elektrowni 
łódzkiej wynikł ostry zatarg na tle żą
dań pracowników, którzy domagają się 
wprowadzenia w życie kasy emerytal
nej. 

Ponieważ zatarg przedłuża się, odby 
ło się onegdaj ogólne zebranie pracow
ników elektrowni, na którem postano
wiono, przystąpić od południa dnia wczo 
rajszego do strejku włoskiego, o ile żąda 
nia pracowników do tego czasu nie zo 
staną uwzględnione. 

Wczoraj przed południem udała się 
do p, wojewody Darowskiego delegacja 
pracowników elektrowni, która domaga 
ła się ingerencji władz rządowych i 
wprowadzenia kasy emerytalnej nfm 
jeszcze zniesiony zostanie przymusowy 
zarząd państwowy nad tą instytucją. 

Równocześnie delegacja zakomuni
kowała p. wojewodzie, że zebranie u-
chwaliło rozpocząć strejk włoski w dniu 

wczorajszym od południa, lecz narazić 
uchwalono nie pozbawiać miasta prądu, 
lecz o ile do środy wieczór żądania pra
cowników nie zostaną uwzglęnione w 
całości, to w czwartek rapo rozpocznie 
się normalny strejk, który obejmie rów
nież maszynownię i miasto pozbawione 
zostanie światła i siły napędowej. 

Po wysłuchaniu delegacji, p. wojewo 
da oświadczył, że wyjeżdża do Warsza
wy i będzie interwenjował w minister
stwie przemysłu i handlu w celu zlikwi
dowania zatargu jeszcze przed czwart
kiem, (b) 

W 
Zgodnie t uchwalą powziętą na ze

braniu pracowników elektrowni, wczo
raj o godz, 2 po południa rozpoczął się 
protestacyjny strejk włoski, który trwał 
do wieczora. 

Strejk nie objął jedynie maszynowni, 
dzięki czemu miasto nic zostało pozba
wione światła i siły elektrycznej, (b) 

-:o:-

Blady strach padł na rzesze 
opryszków bałuckich 

gdy policja przeprowadzała obławę. 
W nocy z soboty na niedzielę policja 

miejska dokonała wielkiej obławy w 
dzielnicy Bałuty, w celu oczyszczenia 
miasta od osobników szkodliwych. 

Na skutek przeprowadzonych rewizji 
i obław, aresztowano ogółem 72 osoby, 
które pod silnym konwojem odstawiono 
do urzędu śledczego. 

Podczas dochodzenia stwierdzono, i ł 

wśród zatrzymanych znajduje się 5 osób 
poszukiwanych przez sądy za różnego 
rodzaju przestępstwa, 36 notorycznych 
złodziei, zaś 20 osób nie posiadało żad
nych dowodów osobistych, ani też stałe 
go miejsca zamieszkania. 

Tych ostatnich odstawiono do miejsc 
stałego zamieszkania, a część zatrzyma 
nych zwolniono, (b) 

-:o;-

Srebrny ekran wabi więcej widzów niż 
światło kinkietów w teatrach łódzkich. 

Podług danych opracowanych przez 
wydział statystyczny magistratu m. Ło
dzi frekwencja w teatrach i kinematogra 
fach przedstawiała się w roku ubiegłym 
następcjąco: 

Sprzedano biletów w poszczególnych 
miesiącach 1924 roku. 

Teatry kinematografy 
styczeń 39 tys. 296 tys, 
luty 39 tys. 2Ż5 tys. 
marzec 38 tys. 288 tys. 
kwiecień 27 tys. 239 tys. 
maj 25 tys. 186 tys. 
czerwiec 16 tys. 120 tys, 
lipiec 10 tys. 118 tys. 
sierpień 17 tys. 123 tys. 
wrzesień 24 tys. 212 tys. 

październik 35 tys. 262 tys. 
listopad 36 tys. 273 tys. 
grudzień 135 tys. 266 tys. 
Ogółem 342. tys. 2.602. 
Jak z powyższego zestawienia wyni

ka, liczba biletów, sprzedanych przez 
kinematografy, przewyższa prawie oś
miokrotnie liczbę biletów, sprzedanych 
przez teatry. 

Bądź co bądź jednak sztuka kinema
tograficzna cieszy się w Łodzi nierównie 
większem powodzeniem, niż sztuka te
atralna. Jak o tem świadczą przytoczo
ne wyżej zestawienia, na 1 mieszkańca 
przypada 5 sprzedanych biletów do k i 
nematografu, natomiast do teatru jeden 
bilet na dwa lata. 

wę materiałów budowlanych na budo
wę domu przy ul. Przędzalnianej nr. 18. 

Jak ks. Biskupowi wiadomo, nieru
chomość przy ul. Przędzalnianej nr. 18 
wystawil i na licytację wierzyciele hy-
poteczni, a ja broniąc swojej należności 
zmuszony byłem kupić tę ruderę. Ure
gulowaniem hypoteki i prawnem prze
prowadzeniem licytacji zajęli się znani 
w Łodzi adwokaci pp Stożkowski i Goł 
kont, tak że prawna strona tego kupna 
nie może podlegać żadnej wątpliwości. 

Co się tyczy ludzi zamieszkałych w 
tym domu, którzy nrzcz licytację stra 

sta, nie mając gdzie umieścić rekrutów 
przysłała do tych 60 mieszkań aż 2,700 
ludzi? Ci, nie mogąc ulokować się w 
przeznaczonych dla siebie mieszka
niach, sami zajęli nie tylko wszystkie 
strychy, ale i mieszkania zamieszkane 
przez lokatorów. Przecież w tem nie 
było żadnej winy z mej strony. 

Nabyty przez licytację dom, po prze 
prowadzeniu gruntownego remontu i po 
nadbudowie piętra, kosztował mnie 
75,000 rubli, a ja zmuszony byłe sprze
dać ten dom, w czasie inflacji pieniądza 
za sumę, która po zwaloryzowaniu w 

W a t r m u z i a a 

TEATR MIEJSKI 
Dziś po raz czwarty i jutro po raz pią 

ty, świetna sztuka Sz. An-skiegó „Dybuk' 
która cieszy się niesłabnącem powodze
niem, dzięki doskonałej reżyserp, deko
racjom i grze całego zespołu z pp. Halską 
Rodowiczowąi Przy stań skim, BŁałosz-
czyńskim, Tatarkiewiczem i Wybrańskim 
w rolach głównych. 

TEATR POPULARNY. 
DrM w środę, po raz 15-ty po cenach 

zniżonych do połowy, t j . od 50 gr. do 1,50 
przemiła krotochwila węgierska Szyge-
thiego „Stary piechur i syn jego huzar" 

DZISIEJSZE PRZEDSTAWIENIE „ZIE 
LONEJ PAPUGI". 

Dziś w środę odbędzie się w Salt 
Filharmonii o godzinie 9-ej wiecz. dru
gie przedstawienie znakomitego teatru 
artystycznego rosyjskiego „Zielona Pa
puga". Będzie to powtórzenie wczoraj
szej p rem jery, która wywołała wśród pu 

baczności wielki entuzjazm. Artyści 
przyjmowali byli nader życzliwie, a wy
woływaniom i oklaskom nie było końca. 
Szczegółowe sprawozdanie zamieścimy 

w następnym numerze. 

MIEJSKA GALERJA SZTUKL 
Czwartek literacki bieżący będzie je 

dnym z najciekawszych, gdyż w dom 
tym utalentowany poeta, Juujan Tuwiaa, 
W prelekcji swej na temat „Moje dzia
dostwo w Łodta', wykaże iż nawet śro 
dowisko tak zmaterjalizowane, jak na
sze, miasto, — kominów może wyda
wać z siebie poetów z Bożej łasku 

Jest rzeczą pewną, iż kwiat łódzkie) 
inteligencji wykaże swą obecnością, iż 
Juljan Tuwim ma uznanie nietylko w 
Warszawie, lecz i w swem rodzin nem 
grodzie, naprzekór przysłowia „Home 
propheto in pa tria sua". 

TA. KTÓRA NIE TAŃCZY. 
Wyświetlany pod powyższym tytułem 

obraz w kino „Odeonie", jest sztuką o 
głębokim podkładzie lirycznym, przedsta 
wiający nam tragedję podrzutka. 

Tematem jest gorąca miłość dwojga 
podrzutków biorąca swój początek w 
przytułku, a kończąca się pod opiekuń-
czemi skrzydłami odnaJlezianych rodzi
ców. 

Rolę Luci, ułomnego podrzutka, kreuje 
doskonała Bessi Love, partnerem jej jest 
Jerzy Hughes. Obraz ten porywa swym 
tragizmem i trzyma widza przez cały czas 
w niebywałem napięciu. 

Dobra orkiestra symfoniczna dopełnia 
całości 

ODCZYTY TOWARZYSTWA TEOZO-
FICZNEGO. 

Prezeska polskiego towarzystwa teo-
zoficznego, p. Wanda Dynowska, przy
jeżdża do Łodzi w celu wygłoszenia 2-ch 
odczytów w sali Tow, Miłośników Muzy
ki (Traugutta 1) w dn. 28 b. m. na temat 
,,Wszechludzkie braterstwo a patrjotyzm 
istotny", oraz w piątek 24 b. m. na temat: 
„Teozofja, a towarzystwo teozoficzne". 

Bilety można nabywać wcześniej w 
księgami „Czytaj", ul. Dzielna 2, a w dni 
odczytów od godz. 5 w kasie przy wejś-
cm . 

„KROPLA MLEKA,, 
Pamiętajmy, że tylko te społeczeń. 

twa które będą miały zdrowe dzieci, 
ladzą w przyszłości zdrowych na 
wszelki trud przygotowanych obywate 
i. Podstawą przyszłego rozwoju czło
wieka, jest jego zdrowe niemowlęctwo. 
')ajmy każdemu niemowlęciu odpowic-
nie pożywienie, słoneczne ciepłe mic-
izkąnie, bieliznę, nauczmy matkę jak 

karmić i chować należy, a wyrośnie z 
iego z pewnością dzielny • pracownik, 

linteligentny urzędnik, nieustraszony żoł 
|nierz, obrotny kupiec. 

„Kropla Mleka" chce dopomóc wszy 
Istkini matkom do wychowania zdro
wych niemowląt. Matka uboga czy bo-
|gata niechaj zgłosi się z nicmowlę-

;iem do stacji opieki „Kropli Mleka" 
'iotrkowska 103. Al . 1 Maja 22, Wól-
zańska 253, Rokicińska 49, Smugo-
a 6. 
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Kredyty budowlane 
dla miast polsk cli. 

Konfe renc ja w min is te rs tw ie 
skarbu . 

W poniedziałek, dnia 20 b. m. pod 
przewodnictwem p. premjera Grabskiego 
odbyła się w ministerstwie skarbu konie 
rencja, poświęcona kwestjom, związanym 
z wydaniem znajdującej się obecnie w se 
nacie nowej ustawy o rozbudowie miast. 
Prócz p. premjera Grabskiego obecni by
li pp. minister robót publicznych, i nż. Ryb 
czyński, wiceminister skarbu, Klarner, 
prezes związku miast polskich, dr. Za
w a d z k i , przedstawiciele Warszawy, Łodzi 
Poznania, Lwowa, Krakowa, Lublina ł L 
d. craz pp . posłowie dr. liski i Hausner. 
Miasto Łódź reprezentował p, prezydent 
Vi. Cynarski i ławnik iinż. K. Folkierski 

Konferencję zagaił p. premjer Wł.Grab 
ski, informując m. in. zebranych o zamia 
r a c h rządu co do zużytkowania fundu
szów budowlanych. Fundusze te, jak za
znaczy ł p. prezes ministrów, czerpane bę 
dą z t r z e c h źródeł: 1) z kredytów budów 
lanych do wysokości 50 proc. kosztów bu 
d o w y : 2) ze sprzedaży listów zastawnych 
i obligacji budowlanych; i 3) z wpływów 
z państwowego funduszu rozbudowy, pły 
nących z podatku od lokali i placów nie
zabudowanych. W r. b. rząd projektuje 
wydatkować na akcję budowlaną do 100 
miljonów złotych; z sumy tej miasta czer 
pać będą jednak mogły o tyle tylko, o ile 
faktycznie przystąpią do robót budowla
n y c h . Przemówienie p. premjera uzupełnił 
p. A\ńcemin. Klarner, zatrzymując się dłu 
zej przy poszczególnych punktach mają
cej b y ć wydanej ustawy. 

W dalszym ciągu konferencji debato
wano nad projektem rozporządzenia min. 
skarbu w związku z wykonaniem nowej 
ustawy. Rozporządzenie to zawierać ma 
przepisy o wymiarze i poborze podatku 
państwowego od lokali i placów niezabu 
dowanych. Rozporządzenie obejmuje 23 
artykuły, do których wniesiono liczne po 
prawki. Poprawki te, w myśl przyrzecze
nia wicemin. Klarnera, mają być wzięte 
pod uwagę, przy ostatecznej redakcji tek 
stu rozporządzenia. 

Dalszy ciąg konferencji wyznaczono 
ta dz ień następny; jako przedstawiciel 
L o d z i wziął w niej udział p. ławnik Kula 
niowicz. 

Wszystkim tym, którzy odprowadzili na miejsce wiecznego spoczynku zwłoki 

BORUCHA STROHWAJSSA 
R O D Z I N A . składa serdeczne „Bóg zapiać!". 

detnonstracie hirilituiL 
Żądają oni przywrócenia dotychczasowego systemu 

wypłaty zapomóg. 

'Ł cyrku. 

Występy G. Brajtbarta 
Wczoraj w cyrku dobył isę pierwszy 

występ znanego siłacza G. Bra/jtbaiia, bra 
la Zygmunta Brajtlbarta. 

P. Brajtbart zademonstrował -wczoraj 
kilka niezwykle ciekawych eksperymen
tów, które świadczą o jego nieprzeciętnej 
ule. Produkcje jego nie ro±"ią się prawie 
>d produkcji brata jego Zygmunta. A 
i\ięc wbijanie gołą ręką,gwoździ, wygina 
fiie w zębach ze sztab żelaznych różnego 
rodza/ju wzorów. 

Najciekawszym jednak jest moment, 
kiedy p. Brajtbart, kładąc się na deskę 
nabitą gwoździami tworzy pomost, po któ 
rym przejeżdża samochód i konie. 

Produkcje te są temlbardiziiej ciekawe, 
jeśli wziąć pod uwagę młody wiek do
brze zapowiadającego się atlety. 

Zatarg w Piotrkowskiej 
Manufakturze. 

W Piotrkowskiej Manufakturze pod 
Piotrkowem wynikł zatarg, gdyż admi
nistracja zwróciła się do Tobotników z 
propozycją obniżenia płac, dzięki czemu 
uruchomiłaby fabrykę w większym sto-
oniu. 

Robotnicy się na to nie zgodzili i w 
dniu dzisiejszym wyjeżdżają do fabryki 
przedstawiciel związku „Praca" p. Og-
łowski, w cełu zlikwidowania zatargu, b 

ZE STOWARZYSZENIA HANDLOW
CÓW POLSKICH (Piotrkowska 108). 
W piątek, dnia 24 b, m, o godz. 8-ej 

«viecz. odbędzie się roczne zebranie człon 
ków stowarzyszenia handlowców pols
kich. Porządek dzienny po za sprawozda
niami zarządu przewiduje zmianę statutu 
szereg bardzo ciekawych referatów i wie 
le innych. 

Ze względu na obszerny porządek, dal 
szy ciąg zebrania odbędzie się w sobotę, 
dnia 25 b. m. o godz, 7-ei wlecz. 

Gdy' onegdaj bezrobotne robotnice 
zgłosiły się do poszczególnych biur w y 
płat po zapomogi, odebrano wszystkim 
legitymacje, ponieważ w myśl nowych 
przepisów o wypłacie doraźnych zasił
ków, zapomogi otrzymywać będą jedy 
nie głowy rodzin, bez względu na to, 
czy w rodzinie znajduje się więcej bez 
robotnych osób. 

Zgłaszającym się kobietom oświad
czono, że legitymacje odbierane są w 
celu przeprowadzenia reorganizacji i że 
następnego dnia zainteresowane otrzy
mają odpowiedź, co do dalszej wypłaty 
zapomóg. 

Gdy wczoraj tłumy bezrobotnych ko 
biet zgłosiły się po odpowiedź, oświad 
czono im, że bezrobotne, którym legity 
macje odebrano więcej zapomóg nie o-
trzymają. 

Oświadczenie to wywołało wielkie 
wzburzenie 1 kobiety domagały się bez 
względnie wypłaty zapomóg, oświad
czając, że są pozbawione wszelkich 
środków do życia. 

Gdy jednak zapomóg tych nie wy 
płacono, tłumy domagały się w dal
szym ciągu pieniędzy i przybrały tak 
groźną podstawę, że kierownicy biur 
wypłat wezwali policję. 

Po pewnym czasie zgromadzone 
przed biurami wypłat tłumy złączyły 
się wraz z bezrobotnymi innych okrę
gów i udały się pod gmach województ
wa domagając się audjencji u p. woje
wody. 

P. wojewoda Darowski wezwał do 
siebie delegację złożoną z 4-ch kobiet, 
a reszta oczekiwała przed bramą. 

Delegatki wskazały p. wojewodzie, 
że położenie ich jest niezwykle krytycz 

ne że nie mają absolutnie środków do ży 
cia, że rodziny ich składają się prze
ważnie z kilku osób, wobec czego za
pomoga otrzymywana tylko przez je
dnego członka rodziny, wynosząca o-
koło 10 zł. tygodniowo nie starczy na 
wyżywienie wszystkich członków ro
dziny. 

Delegacja domagała się od p. woje
wody by interwenjował u odnośnych 
władz, w celu przywrócenia wszyst

kim bezrobotnym prawa do otrzymy
wania zapomóg rządowych. 

W odpowiedzi p. wojewoda oświad 
czyi, że w sprawie tej wysiał już w so
botę depeszę do ministra pracy, w któ
rej wskazywał na konieczność pozosta 
wlenia w Lodzi dotychczasowego sy
stemu wypłat zapomóg, wobec czego 
p. wojewoda nawoływał delegację, by 
cierpliwie czekała skutków interwen
cji. « 

Równocześnie wojewoda zakomuni 
kował delegacji, że wyjeżdża do War
szawy i będzie osobiście interwenjował 
w ministerstwie pracy.. 

Z odpowiedzią tą powróciła delega
cja do oczekujących przed województ
wem kobiet, które zgodziły się pocze
kać kilka dni, zaznaczając, że domaga
ją się bezwzględnej interwencji woje
wództwa. 

W międzyczasie jednak tłum bezro 
botnych wzrastał, a gdy policja usiło
wała go rozproszyć, tłum wtargnął w 
Al. Kościuszki, przed gmach, w którym 
mieszczą się biura obwodowego fundu 
szu bezrobocia. 

Bezrobotne niewiasty zaległy, cały 
lokal funduszu bezrobocia i z trudem u-
dalo się policji lokal oczyścić, zaś prze
wodniczący funduszu Wróblewski przy 
jął delegację, złożoną z 5 osób. 

P. Wróblewski zapoznał delegację z 
rozporządzeniem rady ministrów, a 
szczególnie z art. 6 tejże ustawy, przy
znającym prawo do zapomogi tylko je 
dnej osobie w rodzinie bezrobotnych. 

P. Wróblewski oświadczył, również 
że wszelkie demonstracje są bezcelowe 
gdyż władze miejscowe spełniają jedy
nie zarządzenia władz centralnych. 

Obiecał jednak p. Wróblewski dal
szą interwencję u władz, aby w Łodzi 
pozostawić poprzedni system wypłaty 
zapomóg i oświadczył, i i ma nadzieję, 
że do czwartku sprawa ta zostanie po
myślnie załatwiona. 

Oświadczenie to przyjęły tłumy bez 
robotnych do wiadomości z zastrzeże
niem, że o ile w najbliższych dniach nic 
otrzymają zadawalniającej odpowiedzi 
rozpoczną się dalsze demonstruje, (b) 

~:o:-

Sąd oddalił propozycje upadłej firmy. 
W dniu wczorajszym sąd handlowy 

rozpoznawał merytorycznie sprawę znie 
sienią upadłości akcyjnego towarzystwa 
,,R, Kindler" w Pabjanicach na skutek 
opozycji zgłoszonej przez wymienione 
towarzystwo. 

W toku rozprawy ustnej pełnomoc
nik wierzycieli upadłego towarzystwa 
oponuje przeciwko uchyleniu upadłości. 

Następnie zabiera głos kurator masy 
upadłości adw. Więckowski i oświadcza 
sądowi że jakkolwiek majątek upadłego 
towarzystwa łącznie z nieruchomościa
mi do tegoż tow. należącemi przewyższa 
kilka miljonów sumę wszystkich dłu
gów towarzystwa akcyjnego R. Kindler 
i niezależnie od faktów i i stan fabryki 
wymienionego towarzystwa jest bardzo 

tern niemniej jednak T-wu R. 

Kindler brak jest ŚTodków na zapłacenie 
wierzytelności. 

Z tych zasad oraz biorąc pod uwagę 
że teoretyczna wartość majątku upadłe
go towarzystwa znacznie odbiega od su
my, jaką można by w praktyce osiągnąć 
ze sprzedaży całego przedsiębiorstwa, 
kurator wypowiada się za utrzymaniem 
upadłości, oświadczając, iż uchylenie u-
padłości byłoby krzywdą dla mniejszych 
wierzycieli upadłego towarzystwa. 

Sędzia komisarz p. Grohman oświad 
cza się również za utrzymaniem upadło
ści. 

Sąd handlowy po naradzie wydał wy 
rok mocą którego postanowił upadłość 
akcyjnego towarzystwa „R. Kindler" u-
trzymać w mocy. 

Upadłość firmy 
„A. Wolman" 

ogłosił wczoraj sąd han
dlowy. 

Na ostatniej sesji rozpoznawał s?" 
handlowy sprawę ogłoszenia upad'0' 
firmie: A. Wolman. 

Z żądaniem ogłoszenia upadłości W 
stąpił H. Grunspan właściciel fabryki P 
celany przy ul. Pomorskiej. y 

Do podania swego ogłoszenia i'?2^ 
łości Grunspan dołączył, jako ^ o S i ° 9 

niewypłacalności Wolmana 3 weksle P 
testowane tego ostatniego na ogóinł ' 
mę 1800 zł. . 

Prócz tego nadmienia Gruiśpan 
swym podaniu iż Wolman dłużny mu f. 
4000 zł., oraz że podstępnie ^ V j ? l 
już cały swój towar ze składu przy u " 
Ogrodowej, \ ^ 

Z tych zasad Grunspan prosi S9> A( 

konkluzji swego podania o ogłoszę" 
upadłości firmie „A. Wolman ' i o 5 . a \ t 

nie właściciela tejże firmy A. Wo l i 0 8 5 

w areszcie dla dłużników. M t 

Sąd po naradzie wydał wyrok ^ ,.( 

którego postanowił ogłosić upadłość v 

mie: A. Wolman. 
:os-

Kroiufóa policyjna. 
POBICIE GŁUCHONIEMEGO. 

w' mieszkaniu przy ulicy Konst?
n

i£. 
nowskiej n r . 45 pobity został 27-letm

 5

^ 
lomon Spektor, głuchoniemy, odni*

s , 5

v 
ranę ciętą lewego śródręcza oraz f t a r C L 

naskórka na twarzy w wielu miejscaC 
Poszkodowanemu udzielił pomocy. 1 

karz pogotowia na stacji. 

ATAK EPILEPTYCZNY, 
W więzieniu przy ulicy Kopernika 

aresztant 20-letni, przebywający od k"* 
miesięcy w więzieniu, Marjan Banaszk'' 
wicz po ataku epileptycznym stracił p**' 
tomność. — Lekarz pogotowia zast°s°' 
wał zastrzyk z kamfory. 

TRZY OSŁABIENIA, 
rskiei W mieszkaniu przy ulicy Pomors 

nr. 4 omdlał z osłabienia Icek Kluk . . 
W mieszkaniu przy ulicy Cegieł iianC> 

nr. 59 omdlała z osłabi enia Regina " r a 

żona czeladnika piekarskiego. 
W bramie domu nr. 57 przy . przy ulicv I> 

powei omdlał z osłabienia bezrobotny •>• 
letni Roch Młynarczyk. 

Lekarz pogotowia udzielił wszystko 
pomocy. 

PECHOWY ROWERZYSTA. ^ 
Na ulicy Piotrkowskiej 167 spadł z r* 

weru 15-letni Wacław Beizert, syn sto** 
rzą, uległszy ogólnym obrażeniom 0 1 3

 g 

Lekarz pogotowia udzielił chłopcu P 
mocy. 

USIŁOWANIE KRADZIEŻY. 
Zamieszkały przy ul. 1-go Maja 52 

Symcha Binem Redlić zameldował P o 1 1 ' 
• r ano 

52 

cji, że gdy wczoraj o god/zinie 9-ej ra" 
przybył do swego składu z mydłem, n ) ' c 

szczącego się przy ul. Pomorskiej W 
stwierdził, te drzwi składu były otwarte 
szyna leżała w pierwszym pokoju, a k'" 
ka, • n a którą była zamknięta ta szy*1* 
zginęła, drzwi zaś od składu nie było. 

Widocznie złoczyńcy zostali spłoszefl1' 
' Zc sklepu nic nie skradziono 

Z DESZCZU POD RYNNĘ* 
Wczoraj o 3-ej po południu małol*?^ 

Dobowski, zamieszkały przy ul. Dwór** 
kiej 27 przechodził ulicą Nowomiejską, 8 

następnie udał się do kasy chorych. , 
Na ulicy Narutowicza najechał na n1 

go samochód kasy chorych, który p°'k»' 
leczył mu głowę. 

Samochód stanął, a zniego wyszedł I 8 

kiś mężczyzna, popatrzył na chłopca, 
cego na jezdni — wsiadł w samochód 
odjechał, 

Chłopcem zaopiekowała się lecznic* 
przy ul, Narutowicza nr. 3. . •, 

Kasa chorych winna wyś wietlic, kto I* i 
chał tym autem i winny musi ponieś * a ' 
służoną karę, a S 

UCHWALENIE DRUGIEJ ZMIANY w 
FABRYCE KINDLER A. 

W zakładach przemysłowych K M ' " 
ra w Pabjanicach uruchomiono w c , v . s i ^ 
stkich oddziałach drugą zmianę. ffiz^ 
czemu znalazło pracę dalszych '10' 1 

botników. (bl 
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Is i i f i , i»kfl wierzyciel zagranicy. 
Sledrenie rozwoju wypadków na lon-

ŷnskim rynku finansowym jest koniecz 
k nabrania należytej orjentacji o sta 

e i możliwościach kredytowych w Eu-
r«pie. 

^ndyn, aczkolwiek został wyprzedzo 
^ przez New Jork pod względem ilości 
^ c y c h do dyspozycji kapitałów, tem 

m n i e j powoli powraca znowu do swe 
*° znaczenia jako metropolja finansowa 
^ t a , której opinja jest miarodajna dla 
j^opol j i kapitałów światowych w New 

0 rku. Nie od rzeczy będzie wspomnieć 
drobnym, ale jednak bardzo donio 

ba^-*- C | ' a k o t o ' ** pierwszorzędne 
^ n 1 1 najwięksi bankierzy w New Jor-

s t W stałej styczności telegraficznej 
r z e z cały dzień z Londynem, 

{„• , l w New Jorku przychodzi powa-
^ s z y klijent europejski, to w tym cza 

' 8dy rozmawia w gabinecie szefa, 
^ y t e * innej miarodajnej osobistości w 
k? U y m banku, czy też firmie bankowej, 
. 1 U r ° odnośne łączy się telegraficznie z 
^ y n e m i zasięga referencji, Otrzy-
j ^ ' e k jeszcze w czasie rozmowy, gdyż 

*^ikacja telegraficzna z Londynem 

^Prowadzona do doskonałości i od 
e newjorskie przy 

lynu w przeciągu zaledwie 
• I c < k na zapytanie newjorskie przy-

LOJ 

minut. 
^ a e cn i e Londyn, podobnie jak to czy 
fOitT"^. W 0 ' n ą ' P r a c u i e w sci^e 1 1 1 P°-
6 & n i J 1 U ' e n i u z rządem, umożliwiając tem 
toy "i ^ i e ^ t i e i Brytanji utrzymanie od 
5 ^ ^ego prestiżu gospodarczego, po 
Vj a . . s ' W e So przesilenia ekonomicznego 

s

k l e t 1 1 pozostaje od ki lku lał, 
^ s V f a W ę t ę ' n i e z w y k l e doniosłą dla 
% -' c ^ c i e ' , f m y omówić na podstawie 
^ publikowanych przez Midland 

Oh I 

la .L K I L K U 

miesięcy Bank of England, 
L

 e * życzenia brytyjskiego ministra 
prośbą o 

zan ie "V Z W T óc i ł się do City z 
"Ych Cp * e e^s j i pożyczek zagranicz
na . , W n y m powodem tego stanowi-
Va i ! ' l l n

1 ' s t r a skarbu jest troska o dopro-
^ n i e funta do parytetu, 

to i, c z*sach przedwojennych nie było 
llot ° n i e c z T i e m i gdyż przy wymienialnej 
^ g ' . W a l u c i e , finansowanie pożyczek 

c znych uwarunkowane było od-
ePsz * ^ ° ^ A ' ^o powodowało po-
ż y c ^ m e się kursu dewiz w kraju po-
W . '^y 1 1 1 ' oraz wzrost stopy procen-

' n a rynku londyńskim, o ile ilość 
"ość ° n Y ° k P^yczek przekraczała zdol 
nią| , ̂ ^oejalną rynku, Temsamem ist
nie & m u ^ e c automatyczny, który obec-
N fT^ kontrolowanej walucie jakim 
pi 0

 n t n i e działa, a jest w części zastą 
y Przez inne środki. To też możli-

wem było, iż mimo zbyt wielkich emi
sji w roku 1924, przy stanie bilansu han
dlowego, który nie upoważniał do prze
prowadzenia większych zagranicznych o 
peracji kredytowych, funt sztarlingów u 
trzymał się na swoim poziomie. Również 
waluty krajów pożyczających nie wyka
zywały agia w stosunku do funta, lecz 
przeciwnie nawet pogorszały: oczywiście 
było to możliwe jedynie dzięki kontro
lowanej walucie jako też okolicznościom 
uzasadniającym nadzieję na powrót fun
ta szterłingów do parytetu złotego. 

Tem nie mniej z faktu tego nie należy 
wnioskować, iż funt mógłby się oprzeć 
ujemnym skutkom, gdyby Anglja udzie
lała w dalszym ciągu kredytów zagrani
cznych w stosunku nieproporcjonalnym 
do możności uzasadnionych stanem bilan 
su płatniczego. 

Właśnie ten wzgląd był przyczyną 
wystąpienia Bank of England w formie, 
która nie byłaby do pomyślenia w innym 
kraju. Udzielono bowiem rady wielkiem 
domom finansującym emisje, by ograni
czyły interesy z zagranicą. 

Było to wystarczające, jakto świad
czą poniżej przytoczone cyfry; odnoszą 
się one do pierwszego kwartału za lata: 

Rok 1923 — udzielono pożyczek W. 
Brytanji 30,3 proc., dominjom 44,3 proc, 
zagranicy 25,4 proc. — f. szt. 45,889,000. 

Rok 1924 — udzielono pożyczek: W. 
Brytanji 37,3 proc., dominjom 20,6 proc, 
zagranicy 42,1 proc. — łącznie Ł szterl. 
47,252,000. 

Rok 1925 — udzielono pożyczek: W. 
Brytanji 72,5 proc, dominjom 133 proc, 
zagranicy 14,2 proc — łącznie funt. szt. 
57,524,000. 

Tak więc stosunek pożyczek zagra
nicznych, który w pierwszym kwartale 
roku 1923 wynosił 25,4 proc ogółu udzie 
lonych kredytów, a w tymsamym okresie 
1924 roku wynosił 42,1 proc ogółu u. 
dzielonych kredytów, to w pierwszym 
kwartale bieżącego roku wynosił zale
dwie 14,2 proc 

Powodzenie akcji Banku of England 
jest oczywistem, tem nie mniej nie ozna 
cza to bynajmniej jakoby anglicy nie 
mieli możności brania udziału w subskryp 
cjacb zagranicznych. Ostatnio zaszedł 
wypadedk, iż jedna z pożyczek, emitowa 
nych w New-Yorku, została sfinansowana 
przez bank londyński. Wypadek ten jed 
nak wywołał kolosalne niezadowolenie w 
miarodajnych sferach finansowych i nie 
należy wątpić, iż firma ta drugi raz nic 
pozwoli sobie na tego rodzaju złamanie 
tradycyjnego stosunku City do zaleceń 
Bank of England, *** 

Budżet kwietniowy Rzeczypospolitej 
utrzymany jest w równowadze, dzięki zużyciu rezerwy 

kasowej z marca w wysokości Zł. 34.000.000. 
Preliminarz budżetowy za kwiecień za 

przewiduje dochody w wysodkości Z. 
181.052.202 w porównaniu ze Z. 
131.371.116 na marzec. 

Wzrost dochodów wykazują pozycje: 
ministerstwa skarbu Z. 91.939.100 w po
równaniu ze Z. 84.246.900 w marcu, gen, 
dyrekcji poczt Z. 9.104.000 (wzrost o Z. 
475.000), ministerstwa rolnictwa Z. 

960.000 w porównaniu ze Z. 688.000 — 
w marcu. 

Wzrost dochodów ministerstwa skar
bu uzyskano przez preliminowanie podat 
ków gruntowych w wysokości 4-krotnej 
w stosunku do marca, tj. na Z. 8.000.000; 
pozycja podatku przemysłowego jest 
wyższa o 30 proc. (Z 15,000,000 zamiast 

10.000.000), natomiast pozycja podatku 
dochodowego ze Z. 4.000.000 — w mar
cu spadla do Z. 3.000.000, w kwietniu. 
Wysoko preliminowano również pozycję 
oddsetków zwłoki ł należności efizeku 
cyjnych oraz grzywien, gdyż wynosi ona 
Z. 600.000 w porównaniu ze Z. 350.000 w 
marcu. 

Podatek majątkowy został pre&nłno-
wairry w wysokości Z. 10.000.000 podob
nie jak" w marcu, podczas gdy w ubie
głym miesiącu ełektywny wpływ wynosił 
zaledwie Z. 5,8 voi% 

:o: • * 

fynek włókienniczy w Łodzi. 
%nek towarów baweł

nianych. 
"Uj^* , J n ku towarów bawełnianych pa 

dalszym ciągu ożywienie. 
H ^ j * ^ kupców jest wielki, ^zwłaszcza 

reprezentowana jest Małopolska 
n°dnia oraz kresy. 

kow S z u k i w a n e są towary letnie dru-
s to c u^ e .^sfordy łKestenberga, Czen-
^ki N Y ł c n n e . Scheiblerowskie) cajgi, 
Gr̂ ' ."Graniowe jasne (Kindermanna) 
we batysty, prześcieradłowe i obruso. 

*l e^^nzakcje dokonywane są przccięt-
l 30 proc. pokryciu gotówkowem 

e«slowem na 50—60 dni. 

«*to! a i e °dczuć tendencja, podwyż-
leju** Procentu pokrycia gotówkowego, 
t 5 w t Z e w obec szczupłych zasobów go-
^ r * y c h nabywców, warunki pokry-

^eważnie nie uległy zmianie* 

Rynek towarów czesan
kowych. 

Na rynku towarów czesankowych na 
stąpiło znaczne ożywienie. 

Większe zakupy poczynili kupcy 
kresów. 

Poszukiwane są damskie towary let 
uies rypsy i bostony. 

Proszki dla dorosłych. 

„ l i i i " * f. 

usuwają BÓL G Ł O W Y . 

Wyr. Lab. Chem.farm. ,Ap.Kowalski" 

Pozycja podatków pośrednich wynosi 
Z, 7.484.000 w porównaniu Z. 7.265.000 
w marcu. Nadwyżka ta zostanie osiągnie 
ta przez podwyższenie pozycji podatku z 
cukru do Z. 4.000.000 zamiast Z. 3.500000 
w marcu; jednak część nadwyżki aosta
nie zaabsorbowana przeć zmniejszenie 
dochodów z podatku od wina. o sumę Z. 
50.000 i podatku od piwa o sumę Z. 200 
tysięcy. 

Opłaty stemplowe preBmłnowano w 
wysokości Z. 10.000.000, a więc o Z. 
1.000.000 wyże), arrłzeB w zesłym mie
siącu. 

Największy waś wzrost podatków prze 
widziany jest z monopoli; z samego spiry 
t os owego monopolu Z. 5.000.000, z soli Z. 
500.000. 

Preliminarz wydatków wynosi Z 
165.758.449. 
Równowaga budżetowa w kwietniu jest 
umożliwiona dzięki wstawieniu do pre
liminarza pozostałości kasowej w marcu 
w wysokości Z, 34.000.000, gdyż docho
dy z administracji państwowej i monc-
pc* wynoszą łącznie Z. 147.052.202. 
Dzięki jednak tej operacji preliminarz 
budżetowy a kwiecień zamyka się nad
wyżką w wysokości Z. 603.226. 

GOTÓWKA 
Dolary 5,185 

Belgja 26,26 
Holandja 207,50 
Londyn 24,88 I pól 
Nowy York 5,185 
Paryż 15,44 i pół 
Szwajcaria 100,60 
Wiedeń 73,18 
Włochy 21,37 
Kopenhaga 95,60 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZA 
STAWNE 

Pożyczka dolarowa 59 — 58 
Pożyczka kolejowa 90 — 89 —< 90 
Pożyczka konwersyjna 50,— 
4 i pół proc listy zastawne ziemskie 

26,25 — 25,25 
5 proc obi. Tow Kred. rrt Warsza* 

wy przedwojenne 20,40 — 19,25—19,40 

AKCJE. 
Bank Dyskontowy 7,15 — 7,10 
Bank Handlowy 6,75 
Bank dla Handl. i Przem. 1,—* 
Bank Przem. Lwów 0,29 
Bank Zachodni 1,90 
Bank Zjedn Ziem Polsk. 2,55 — 2.60 
Bank Zarobkowy 10,— 
Sole potasowe 5,25 
Puls 0,45 
Spiess 2,05 — 2,— 
P. T. E. 0,14 — 0,15 
Siła i Światło 0,36 
Chodorów 4,15 

Cukier 3.35 — 835 
Łazy 035 — 032 
Węgiel ,280 — 2,72 
Węgiel iV-em. 2,60 — 2.70 — 2,69 
Nobel 2,34 — 2,31 
Cegielski 0,51 — 0,48 — 0,50 
Lilpop 0,91 — 0,89 
Modrzejów 4,65 — 4,55 
Norblin 1,04 
Ostrowieckie 6̂ 50 —- 6,30 
Parowozy 0,67 — 0,68 — 0,67 
Pocisk 137 — 1,40 
Rohn 1 ZieL 0,63 
Rudzki 137 — 1,88 — 1,85 
Starachowice 2,79 — 2,74 — 2,75 
Ursus 1,87 
Zieleniewski 11,— 
Zawiercie 16,25 
Żyrardów 10,20 — 10,05 — 10,10 
Borkowski 1,72 — 1,73 — 1,70 
Uabłkowscy 031 
Synd. Rolniczy 3,45 
Haberbusch 5,90 
Majewski 13,— 
Spirytus 13,— 

3.50 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Nowy Jork, 20 kwietnia. 

Dowóz bawełny do portów Atlan
tyku iGolfu 7.000, wewnątrz kraju 
2.000, wywóz- na kontynent 1.000, do 
Anglji 1.000. — Loco 24.95, kwiecień 
24.60, maj 24.66—24.69, lipiec 25.02 — 
25.04, sierpień 25.00, wrzesień 25.00, 
paidzłernk 24.82—24.86, grudzień 24.92 
—24.95, styczeń 24.66, marzec 24.83. 

Nowy Orlean, 20 kwietnia. 
Loco 25.05, styczeń 24.68, maj 24.80 

lipiec 25.10, październik 24.58, gru
dzień 24.67. 

Liverpool, 20 kwietnia. 
Notowania początkowe. — Ma] 

13.45, lipiec 13.53, październik 13.44, 
styczeń 13.30. 

Brema, 20 kwietnia. 
Bawełna amerykańska 27.38 cent. 

dolar za Ibs. 

!>. f. i i s 
i 

i 

J » " f c ' i H i a a t l l V t O T W O R Z O N A Z O S T A J E 

pierwszorzędna, wytworna KAWIARNIA i RESTAURACJA 

„RENAISSENCE" & f t . t ? f « > . m A C . (Wł. 
g le ln lane] 3 0 

26-43 vis a vis kina .Czary". = 

1 i 
(róg Piotrkowskiej) tel.-

i 
Wieloletnia praca na polu gastronomlcznem, oraz sympatja, jaką się cieszyłem w lokalach, 

--- przezemnlc zakład zaliczony 
w Łodzi. 

gdzie pracowałem, dają mi pewność, źe prowadzony p 
będzie do najbardziej uczęszczanych 

ŚNIADA* IA. OBIADY: 
Z 4-ch dań zł. 3.— 

2 razy mięso do wyboru. 
3-ch . . 2.50 

KOLACJE: 
Z 3-ch dań zł. 2.— 
Z rybą „ 3.— I 



Str. 10. „K Ł P U B L I K A * . 

Teatr-świetlny III D l , i ' - ^ " £ 2 . P 2 K I 
Dziś i dni następnych! 

i i 

Z powodu 3 0 letniego Istnienia sztuki kinematograficznej ustanawiamy rekord, wystawiając 15 rnz w Łodzi 

„Tajemnica przystanku tramwajowego" 
Najlepsze dzieło wytwórczości Polskiej z Jadwfgą Sniosarską i Józefem Węgrzynem w rolach głównych. 

Ceny miejsc specja ln ie zn i żone . Ceny miejsc specjalnie zn 

Kasa Chorych m. Łodzi poszukuje w śród
mieściu lokalu od 7 — 8 pokoi na parterze, wzgl. 
I piętrze, nadającego się na ambulatorium chorób 
dzieci. 

Oferty należy składać w Wydziale Gospo
darczym Kasy Chorych, przy ul. Wólczańskiej 
L. 225 do dn. 28.-lV. 25 r. w zamkniętej kopercie 
Z napisem: .Oferta na lokal". 

(—) Dr .J . Arct 
D y r e k t o r 

(—) F. Kałużyński 
39151 Przewodn iczący Z a r z ą d u . 

MDo wynajęcia W I L L N 

Konkurs. 
Kasa Chorych m. Łodzi ogłasza niniejszem 

konkurs na dostawę benzyny rafinowanej, ciężaru 
gai, 0,710 — 0,725, miesięcznie około 2.500 kg. 

Bliższych informacji udzielać będzie Wydział 
Gospodarczy. 

Oferty z podaniem cen, warunków płatności 
i terminu ewent. dostawy należy, składać w Wy
dziale Gospodarczym Kasy Chorych, przy ul. Wól 
czańskiej 225, do dn. 27.-lV. 25 r., w zamkniętej 

i rcie z napisem: .Oferta na benzynę". Do o-
fcrty należy również dołączyć próbki benzyny. 

( - ) Dr. J. Arct 
D y r e k t o r 

(—) F. Kałużyński 
óm i P r z e w o d n i c z ą c y Z a r z ą d u . 

SPÓŁKI AKCYJNEJ 

Śetalana 
IJ w Łodzi, podaje do wiadomości pp. akcjo-

narjuszów, iż wskutek niedojścia do skutku A 
5 Zwyczajnego Ogólnego Zebrania w pierw- 2 

szym terminie, odbędzie się ono 
dnia 11 m a j a r. b. 

• w lokalu Zarządu w Łodzi (Al. Kościuszki 
! Ht 9) z tymże porządkiem dziennym. Ze-
J branie to, zgodnie z § 32 statutu Spółki, 
I będzie prawomocne bez względu na ilość i 
fl reprezentowanych akcji. 

CXXXXXXXKXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX) 

i 

na biurka 
poleca po cenach 

przys tępnych . 

P I O T R K O W S K A 4 5 . 

ŁODZ. dI. Traugutta (Krótka) 11. 
Przyjmuje wszelkie 

roboty malarskie 
od skromnych do najwykwintniejszych 

wymagań. 

Ceny przystępne. — 
Kuple. 

M O T O R 
S-tlolow na niskie nilttit 

pierwszorzędnej zagranicznej marki no
wy lub mało utywany. Oferty z po
daniem ceny proszę złożyć do .Repu
bliki" pod „369". 940 

Dr. med. 

Południowa Nr. 23 
telef. 40-26. 

'Specjalista choro b 
skórnych i wene
rycznych. Leczenie 
światłem (Lampa 

kwarcowa). Przyj
muje od 8 do 10 r 
od 41 pół do 8 w. 

Dr. PllMU 
wywindykować na drodze sądowej 

należności z polis zagranicznycli 
zechcą, się bezzwłocznie skomunikować Choroby skórne, 

z B I U R E M , , L E X " weneryczne i mo-
(pod kler, kand. praw H. Behnnana) czopłclowe, leczenie 

Ł6d*. Piotrkowska 26. Tel. 37-41. s z l u « n ? m S , o ń < 

składająca się z Jed 
nego lub dwóch 
małych pokoików 

z niekrępującem 
wejściem poszukl 
wana Jest możliwie 
w śródmieściu. 0 -
ferty sub, „Kawa
lerka. 925 

M a s z y n y d o 
szycia I R o w e r y 
na dogodnych 

w a r u n k a c h 
„ M O D U S " 
ul. Andzeja U 
w podwórzu. 

iimmii 
1 pokojowe z kuchnia 
a 

oraz 

poszukuje i poleca 
Biuro „ R u c h " Piotrkowska 38. 

górskim. 
Dzielna Ne O. 

Przyjmuje od 8—9 
1 pół i od 4—8. 
Tel Ma 28-98. 

Dr. 

Jaslizebie Zdioi. M n . iliikli 
ZAKŁAD ZDROJOWO-KAP1ELOWY 

K ą p i e l e s t o n e - j o d o w o - b r o m o -
w o - b o r o w l n o w e , 

Inhalacje, natryski, terapja, elektryczna, 
(Diatermia, Roentgen, kwarcowe lampy, 
Jesionka) picie wody. Skuteczne przy 
chorobach kobiecych, reumatycznych, 
dziecięcych, zwłaszczs skrofulicznych. 
Łaźnie i inne urządzenia nowoczesne. 
Kanalizacja, wodociągi, świstło elekty-
czne. Stacja kolejowa I urząd pocztowy 
Jastrzębie Zdrój. Całodzienne utrzymanie 
wraz z pokojem o d 4 d o 10 z ł . 
Ceny kąpieli jodowo-bromowych i bo

nowych o d z ł , 1,80 do 4 z ł . 
Przeciętne koszts (utrzymania) kąpiele, 
lekarz, taksa kuracyjna etc. 30 dniowego 
pobytu 225 zł. Codzienny koncert, kino, 
biblioteka etc. Dobra komunikacja 
z Katowicami. Wszelkich informacji 
udziela Z a r z ą d k ą p i e l o w y . 

Gdańska 4 2 
(Długa). 

Choroby skórne 
I w e n e r y c z n e . 
Przyjmuje odl2—2 

do 2i 5— 8. 

składająca się z 12 pokoi i kuchni, wszelki 
wygodami oraz światłem elektrycznem, cztery V 
koje są komfortowo umeblowane, położona 5 
nut drogi pieszej od przystanku tramwajowe? i 
w suchej miejscowości, w 6-cio morgowym Pa ' 
staw, łódka, nadająca się na pensjonat lub PJ 

watne mieszkanie do wynajęcia. 
Bliższych informacji telef. 27-26 w g0& 

11-ej, od 15-ej do 17-ej i od 20-ej do 22-ej. 
ii 

Ważne dla P.P. Fryzjerów 
Na wagę: 

WODĘ ROLOŃSKĄ czystą i kwiatową 
YEGETAL o silnym zapachu fiołków 
LAKIER do paznogei w najlepszym gatunku 

i po cenach hurtowych poleca 

Labor. kosmet. „JUNO" 
Ł ó d ź , Zachodnia 4 1 , t e l . 3 8 - 8 6 . 

Rozmaił* 
kuszerka WP»$ Z powodu wyjazdu 

sprzedam forte
pian. Kilińskiego 93 
dozorca wskaZe. 

912 

Dmywalnia z lu
strem do sprze

dania w zakładzie 
fryzjerskim ul. Zie
lona 5. 924-3 

pracownia konfek-
r cjl dziecinnej w 
centrum miasta 

wraz firmą od sze
regu lat Istniejąca 
od zaraz do sprze
dania. Oferly sub 
,M«. 938-3 

Ogłoszenia drobne. 
Kupno i sprzed 

Ham miljard! W. 
Terplńskl, Łódź, 

Srebrzy Aska 67 sta
re cmentarze tram

waj N> 3, Bratki 
niezapominajki 

stokrotki, astry, 
lewkonie, goździki 
„Margarltkl" kala
fiory pomidory I 
Ł d. za 100 sztuk 
3 zł. 

1YSIĄCE 
chorych na katar 
Żołądka, wzdęcie, 
kurcze, bóle, zgagę 
niestrawność, brak 
apetytu, ogólne o-
słablenie, odzyski
wało zdrowie uży
wając prawdziwe 
ziółka Żołądkowe 
sporządzone we

dług przepisu sław
nego na cały świat 
Dr. Dietla. Praw
dziwe ziółka Dr 
Dietla z broszurą 
pouczającą wysyła 
Ża zaliczeniem ap
teka w Liszkach 
powiat Krakowski. 
Cena 2 zł, 920 

Samochód 4 osobo
wy „Stoever" 

sprzedam lub za
mienię na pólclęża-
rowy, Lutomierska 
Nr. 103 Krygier. 

867-2 

Oo sprzedania dwie 
langodler maszy

ny systemu Outma-
na 6-a oraz kasś 

ogniotrwała Q, 
Szwarc, Nawrot 25. 

869-2 

Pianino do sprzeda 
nia. Konstanty

nowska 77 m. 11. 
875 

Fortepian w dobrym 
stanie do sprze. 

jdanla. Pomorska 67 
m. 5 od g. 2—4. 

926 

N a u k a I w y c h ó w 

W 30 lekcjach, pod 
gwarancją wy

kluczającą wszelkie 
ryzyko, wyucza 

praktycznie na sa
modzielnego bu

chaltera btlansistę, 
wszelkiego rodzaju 
przedsiębiorstw, b. 
rzeczoznawca z wyż
szym wykształce

niem. Niesamodziel
nym instrukcje we 
wszelkich sprawach 
buchalteryjnych, bi
lansowych i rewi
zyjnych. Informacje 
10—11 rano, 7—8 
wieczór. Piotrkow
ska 183. ofic. I. p 

3742-22 

Absolwent 
handl. z 

akad. 
wielo' 

letnią praktyką nau 
Iską 1 na kle ezyclel 

rowiilczych stano wiskach. urządza 
dniem 1 maja dwu 
miesięczny kurs 
praktyczne) nauki 

podwójne) księgo 
woścl, korespon

dencji i maszyno
wego ptssnla. Dla 
zaawansiwych kurs 

jednomiesięczny. 
Pierwsze lekcje bez 
zobowiązania uczą
cych się. Nauka w 
małych stosownych 

§rupsch. Dla zatru-
nlonych w ciągu 

dnia kursą wieczo
rowe. Pisemne zgło
szenia reflektaniów, 
z podaniem wieku 
i wykształcenia sub 
„Gwarancja", 748,7 

olsklego, francus
kiego i niemiec-' , 

kiego udziela ruty- jj 

laderaoiselle Marle, 
e rół«» enselgne anglals K r 8 W i ' f - , „ 

franca!*** allemand. J ^ t f po * 
V o . r . l - 7 . Piotr- i f fBS&l kowska 
U fr 

1 0 9 , 0 § 3 f " v c h » ^ ' P l o t r k o w s ^ 
szę »•«- jjfl.; 

ul 
Pros Po złotych 30 grun k o m i 

towny kurs bu 
chalterji, tylko przez.„ , , ,„ od**l«;„ 
dni kilka przy mu e ffl mieszkania l °' „ 
Lublfńskl, Piotr- I » a d n l e , ZaclK"""' 

kowska 79, 922-2 30 u dozorcy-^^j 

Młoda pani udzlels 
lekcje angielskie; 

go Piotrkowska 102 Posaoy 
od 12-ej d o ' m o d z i e l n y ^ j , 

749-6 SR

t e r „a in&m 
światła I *Wk*,yM 

lekcje Języka pol- kuletnlą P r*,„cy 
L skiego I literału-, poszukuje 

3-ej. 

ry u prof. gimn. ulJ 
Cegielniana Nr. 61 
III front, od 4 - 6 , 

868 - 2 

Angielskiego udzie
la rutynowana 

nauczy lelka po ce
nach przystępnych. 
Spec. koresponden. 
cja 1 stenogr. Wiad. 
od godziny 6 wlecz, 
tel. 21-29. 917-3 

jechać. Ofert . 
1200" do a" 

"Repub l ik""^ . 

dwńch 6-clo-''|gJ,fl. chłopców ln«%,. 
l n a „

 p,l"nĆeA szać się: " 8 .c „d 
na JA 66 m. , y

9 | 0 
10-12 

Buchalter]! (księgo
wości) wyuczają, 

listownie, Kursa Se 
kułowlcza. Warsza-
wa, Zórawla 42 Po 
ukończeniu — egza

min, świadectwo. 
Żądajcie prospek

tów. 678—30 

nau 
cielka udziela Iyplomowana 

c?y 
lekcji francuskiego 
i angielskiego po
jedynczo l w kom
pletach- Oferty sub 
„M. K.' do .Repu
bliki". 927—4 

L o k a l e 

Pokój umeblowany 
z prawem korzy 

stania z pianina, 
utrzymaniem lub 

bez, może być I dla 
bezdzietnego mał 
2eństwa do wynaję 
da. Równle2 dwa 
perskie dywany o 
kazyjnle do sprze 
danis. Cegielnlana 
Nr. 26 m. 16. 87* 

Idnajmę 2 lub 3 

notnebna tn««J« j 
letniej 
Zgłaszać n p. 
Zawadzka J 
front mlędzs h^ji 
2—4 po po'' 

ot'1'' 
no fryzie" P-rrolf 
U bny uczeń 

nowska 

\Faffin' Przędza 
ndna mę 2 lub 3," V,V ioyóO U poWe z kuchnią f£b

v

l ł

 pSi,kl * ^ 
w śródmieściu wy
kwintnie umeblowa 
ne z wszelkiemi wy 
godami I elektry
cznością. Oferty 

sub. „Samotny* do 
adm. „Republiki* 

9 0 8 - 3 

Komisariat t 

na r p i " t 0 1 qq7 

ublono 

Zamienię 2 fronto. 
we słoneczne po

koje i kuchnią gaz 
elektryczność, na 3 
lub 4 pokoje. O - » ' , t 0 ' 
ferty pod .dopłatą"" ł i \ 

de** 
skô j 

imię 0»»;'Jt 
Adolfa KlrsehW J 
dane w r. r--.^3 
Łódź". 

ii.i 

«ny 
przez 

Nr- '*/.r, 
Sp. 

Za wypożyczenie 
lysiąca złotych] 

odnajmę pokój w 78|{ln«.' 
śródmieściu fronto-X sowy 
wy, umeblowany H-ku ^-J(.e*'" 
z nlekrępującym wydany i-m ^ t 

wejściem, wszelkie Zakbejm 1

 m , il 
wygody, Oferty weksli na »» e n «• 

.zupełna gwaraiicja!690.- " • W l l . e o/» 
P,18'nleważnla się- • 

wraz z ilustrowanym dodatkiem niedzielnym .Panora 
ma": w Łodzi 4 zf, 20 gr, miesięcznie. — Zamlejcowa 

•, 5 zł. 510 gr, miesięcznie.—Zagranicą 7 zł, 20 mleslęczn 
Odnoszenie do domu 30 groszy miesięcznie 

Republika" I „Eipress Wieczorny" łącznie z odnoszeniem do domu zł. 7.5Q mes 

0CfłOS7Pnia' ? Z , \ S A G T - z ? , w l e r " milimetr, (na stronie 10 szpalt), W T E K Ś C I E 4 0 g r . « * „ glU^Z.Cllld. mil. (na st.onie 4 szpalty). NEKROLOOl 1 NADESLAME 3b gr. za wiersz mli. (na 4 UP» 

. " g M , • I Zaręczynowe i zaślub, po tekście 10 złoty. Zamleiscowe o 5(7 proc. Zagraniczne » l"T go 
Irożej. Za terminowy druK ogioszan admln. nia odoowlada Drobne 10 gr. Poszukiwanie pracy 5 gr. Najmniejsze J 

Za wydawnictwo .Republika- Sp. z ogr. odp.i Marjan Nusbaum 0!taszewskl.-C7clonkaml .Republiki". Piotrkowska 49,-Tłocznla, Plotrkowika I5.-Redaktor odp. Józef B^irma"' 


